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ckścic 40 jjr.; neńrologi 25 gr; i w y 
Iczame 15 gr ; stroną 10 łamów dro­
bne 12 gr. za wyraz; dla pozzokuia-
cycb pracy 10 gr naimnicjize ogfo 
sztnie 1 20 zt; dla bezrobotn 1 l i , 
Ogłoszenia dwukoioruwe o 50 proc 
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owrót marsz. Piłsudskiego 
z Matlery 

lastąpić ma w końcu kwietnia. 
Warszawa. 12 1. (Od wł. koresp.) — 
/ró: marszałka Piłsudsk'ego do War 
' y nastąp-ć ma — jak słychać — do 

jo w końcu- kwietnia r. b. 
Powodem tego późniejszego termmu 

wzsrląd na niebezpieczeństwo 
nagłej zmiany kl imatu. 

JOśrednie bowiem przybycie z Fo­
l ia do zimowego kl imatu w Polsce 

mogłoby niekorzystnie oddziałać na 
zdrowie marszałka Piłsudskiego. W 
związku z tem istnieje podobno plan. 
aby powrót z dalekiego południa 

odbył sie etapami 
przez Włochy, a dopiero stamtąd po 
pewnym czasie przy stopniowej zmia­
nie kl imatu do Polski. 

.0 .—— 

Czoło ataku przeciwpolskiego w Genewie . POŻAR W BALTIMORE. 

IKTO 

ł i 

ily tydzisft potrwają wielkełowy 
w Puszczy Biało h e s k i e 1 . 
przy ec e na cześć Prez. Mośc:ck'ego. 

mcm cyw i lnym ma wyjechać do Wis ł y 
na Slask Cieszyński. 

arszawa. 12 stycznia. <0d wł. kor.) 
nwicdzianv na wczoraj wyjazd Pre-
enta Rzeczyposnolitej do Puszczy 
owioskicj nastąpił o godz. 4 po poł. 
worcu g łównym zebrał się 

cały rzad 
J"cmjerem Sławkiem na czele. Człon-
kyie rządu towarzyszyl i Prezydcnto-
M<><cickiemu do wagonu salonowego. 
Je zabawil i około 10 minut. Na polo-
fiie zaproszonych zostało 

21 os-<b 
yplomacji i generalicji. Na " m i ę c i e 

n y c h l « r ° J " v c h Kości poczyniono w puszczy 
" ' g o t o w a n i a . Ł o w y zakończy przyję-

organizowane dla Prezydenta Rze-
posnolitcj przez 

księcia Karola Radziwi ł ła 
ajątku Horvń. należącym do ordy-

ji dawidtrródzkiej. Powrót nastąpi 17 
w sobotę, a już w następny ponie-

łek Prezydent Mościcki wraz z do-

•I 184 58 
8. ° l» 

Warsza 

Wstrząsający wypadek na polowaniu. 

ii zranił wih impettora i 
Rannemu grozi amputacja nogi. 

Niemiecka delegacla, która na posiedzeniu Rady Llsjl Narodów będzie sie starała przeprowa­
dzić koncentryczny atak na Polskę w związku z ostatnieml wyborami. Od lewej strony ku 

prawej: dr. Posse, minister dr. Curtius I dr. 

wa. 

NOWY PREZYDENT GDAŃSKA. 
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iZlehrn. nowy prezydent Wolnego Miasta, 
objął wczoraj urzędowanie. (F. ) 

Delegacia polska 

fojechała do Genewy. 
•Warszawa . 12 stycznia. (Od w ł . kor.) 
• z o r a j o godz. 9 rano wyjechała z 
M r s z a w y pociągiem berlińskim do Ge-

Wy polska delegacja na sesję rady L i -
# l a r o d ó w . Delegacji osobiście przewo-

l 
minister Zaleski. 

. •Towarzyszą mu szef gabinetu mini-
m Szumlakowskl i naczelnik wvdzia łu 
» c v i propagandy Chrzanowski. 

12. 1. (Od wł k.j. W dro­
dze na polowanie uległ wczoraj wstrzą­
sającemu wypadkowi 

podinspektor policj i 
Władysław Rogala-Zawadzki, naczelnik 
wydziału w komendzie głównej P. P. 
Inspektor Rogala wybrał się na polowa­
nie do majątku p. Brzezińskiego w Tłusz­
czach pod Warszawą. Około godziny 11 
rano myśliwi udali się na łowy. Inspek­
tor Zawadzki wziął ze sobą 

starszego przodownika 
Antoniego Braszko 

Rogala-Zawadzki 
poszedł przodem, a za nim w odległości 
dwóch kroków niósł dubeltówkę przo­
downik Braszko. W pewnej chwi l i fuzja 
wypali ła i cały nabój 

u tkw i ł w nodze 

inspektora Zawadzkiego. Rannego cięż­
ko inspektora ułożono na wozie i prze­
wieziono do Tłuszcza. Rana iest tak du­
ża iż obie kości j mięśnie uległy 

zupełnemu zmiażdżeniu. 
Na dalszą kurację inspektora Zawadz­
kiego przewieziono do szpitala w War­
szawie. 

Lekarze zaordynowali amputację no­
gi, ponieważ jednak chory odmówił za­
stosowano zastrzyki dożylne i podskór­

N E . Dziś. odbędziecie przy łóżku chorc-
łowinio. Inspektor P ^ ! " % A Ł E ^ ° , konsyljum lekarskie czy amputacja 

Inspektor Rogala-Zawadzki przeszedł 
do głównej komendy z armji czynnej w 
randze kapitana. 

Wskutek eksplozji w laboratorium chemlgrall 
cznem dziennika „Baltimore Post" wybuchł po 
żar. którego pastwą padł olbrzymi gmach 
Szkody wynoszą kilka milionów dolarów. (PI 

transmitowany będzie na stacje polskę. 
Warszawa, 12 stycznia. Prezydent | polskiego Jana Kiepury. W obiedzie t y m 

tn 

jest konieczna. 

Warszawy inż. Słowiński wydał o 
biad w salonach Fugiera na Starem Mie­
ście na część światowej s ławy tenora 

UST/* PIENIE PREZYDENTA L IBERJI . 

King, prezydent murzyńskiej republiki Liberii 
ustap» ze swego stanowiska. Powodem ustą­
pienia była nota Stanów Zjednoczonych, grożą­
ca zerwaniem stosunków dyplomatycznych z 
Liberią, jeżeli nadal będzie tam tolerowane 

niewolnictwo. (F.) 

Kanclerz Bruenning na pograniczu Polski. 

« 
10 wi«c!n 

* - GLIW 
Gliwicach na czeSć kanclerza Bruen 

^ a Prawo od przemawiającego 
"•zeciwko Hruenniruzowi wvhuchłv 

ninga. Przemówienie dr. Geislera, nadburml-
kanclerz Bruenning, na lewo minister Trevira-
krwawe DEMONSTRACJA HEZRNHN*NVCH. (F . ) 

Nowa nróba r ioWa światowaio rekordu. 

bral i udział wiceprezydenci m. Warsza­
w y Błędowski i Borzęcki z małżonka­
mi oraz wybitniejsi" członkowie magi­
stratu m. Warszawy. 

Po ki lku występach w kra ju Jan Kie­
pura wyjechał wczora j do Hamburga, 
gdzie już dzisiaj 12 b. m. wystąpi na K O N 
cercie. Koncert ten transmitowany bę­
dzie przez wszystkie niemieckie radio­
stacje nadawcze. 

Ponieważ transmisja koncertu Kiepu­
r y stanowi jedna z największych atrak-
cy j dla radiosłuchaczy i jest zawsze mi­
le słyszana, przeto dyrekcj i Polskiego 
Radja udało się osiągnąć porozumienie 
z p. Kiepurą i broadcastingem niemiec­
k im w sprawie transmisji koncerro Kie­
pury dokonanej kablem na anteny 
wszystk ich polskich stacyj nadawczych. 

W ten sposób dzisiaj, dnia 12 b. m. 
między godz. 20 a 22 radiosłuchacze ca­
łej Polski usłyszą poraź trzeci w ciągu 
ostatnich tygodni koncert Jana Kiepury. 
Wraz z Kiepura wyjeżdża do Hamburga 
znakomity polski akomponjator L. Ursz-
tcin. k tóry będzie akomoanjował Kiepu­
rze w czasie koncertu. Mistrz odpśiewa 
szereg ary j operowych I pieśni. 

..Niebieski Ptak", nowy samochód 
wyśc igowy kapitana Campbella rozwi ­
jający 1450 K. M. został wysłany do 
Florydy, gdzie słynny automob:l:sta an-

gielski podejmie próbę pobicia świato­
wego rekordu szybkości, ustanowione­
go przez majora Segrave. 

SUKCES ŚMIAŁEJ LOTNICZKI . 

Dziwna śmierć myśliwego. 
Zdradliwy flower, 

Bydgoszcz. 12. 1. (Od wł . koresp.) — 
Zamieszkały w Górkach powiatu szu­
bińskiego 21-letni August Elbom wybra ł 
sie 

z f lowerem na polowanie. 
Przechodząc obok studni Elbom wy ­

mierzył do stada zrywających sflę W T Ó -
bli . W tymże momencie poślizgnął się 
na lodzie i padając spowodował w y ­
strzał. Kula utkwi ła w głowie powodu­
jąc natychmiastową śmietć. 

O tle on 
P R Z E J A Z D 2. 

D z i ś i d n i 
n a s t ę p n y c h ! 

Wodewil 
G Ł Ó W N A 1. 

Fi lm p- t. 

Pat i Patachon 
w Lunaparku 

Arcyzabawne komedyjk i dwóch 
największych komików doby 

obecnej 
Nadprogram: F A R S A . 

Po raz pierwszy w Łodzi 
Wie l k i f i lm p. t 

Miłość Hiszpanki 
Dramat miłości i bohaterstwa. 

W rolach g łównych: 
Sandra Milowanoff i Josć Nicto 
Nad program: f i lm p. t. 

i U / n i J K A " w r o l i « ł * w n « i : 
L ) R F T U I I R \ H J A D W I G A SR. O . TRAKA 

Eryka Naumann 
młodociana lotnlczka lipska otrzymała srebrną 
odznakę lotniczą za 13 godzinny lot z Boblln-
Kcn do wsi Mieszkance pod Wilnem. Odległość 

obu miejscowości wynosi 1305 kim. (F.) 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

http://zan.it
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ni ny i 
Dwie ofiary czadu. 

Łódz\ dnia 12 stycznia W dniu dzi­
siejszym w Rodzinach rannych kom: 
sarjat policji w Zgierzu, zaalarmowany 
zosta? wiadomością o tragicznym 

wypat 'ku zaczadzenia. 
W domu przy ulicy Reymonta 17 

zajmowali skromne mieszkanko 67-
letn :a Józefa I 63-letni Marcin mał-on-
kowie Karolczakowie. 

Wczoraj wieczorom Karolczakowie 
napalili w p'ecn i następnie nie gasząc 
lampy uda!' sie na spoczynek. 

Dz's ;aj rano któryś z sąsiadów prze­
chodząc przez korytarz poczuł dym. 
k tóry jak ustalono następnie wydoby­
wa! s ;ę z mieszkania Karolczaków. 

Kiedy próby otworzenia drzwi nie 

dały rezultatu, a Karolczakowie nte da­
wali znaku życia, zaalarmowano poli­
cję. 

Zawezwany ŚLUSARZ o tworzy ł d rzw i 
wy t rychem. W mieszkaniu oełuem czu­
ciu znaleziono paląca się na stole lampę 
naftową k:ńra rzucała świat ło na spo­
czywających w łóżku Józefę i Marcina 
Karolczaków, zupełnie już sinych. 

Karolczakowie ulegli śmiertelnemu 
zaczadzeniu, wskutek nie/.asunięcia l. 
zw. ..szvbra" w przewodzie kominowym 
Zawezwany lekarz stwierdzi ł już zgon 
OBOJGA staruszków. 

Zwłok i Karolczaków zabczpicczon; 1 

na miejscu do czasu zejścia komisji są­
dowo - lekarskiej. 

Bratobóistwo na wsL 
Straszny epilog niezgody rodzinnej. 

do publ icznego przeglądu. 
Z Pabjanic donoszą: | będą mogli na piśmie do sekretariatu ma 
Magistrat m. Pabianic wvłożył z gistratu codziennie w godzinach urzęilo-

dn iem wczoiajszym do puhliczneio prze wana t. j . do 3 po południu 
(jlądu projekt budżetu miejskiego na rok | Budżet znajdzie się na nnjbliższcm po 
budżetowy 19,31'32. Wszelkie uwajji w ;icc!eniu Rady Miejskiej, a po uchwale-
związku z preliminarzem budżetowym niu przeałany zostanie do zatwierdzenia 
zainteresowani w tej sprawie zgłaszać Urzędu Wojewódzkiego. 

Przed zmianami w magistracie 
m. Pabianic. 

Z Krakowa donoszą: 
Potworna zbiodnia wydarzyła się w 

jednej z wiosek położonych kolo Dąb; o-
wy obok Tarnowa. W domu jednego z 
gospodarny 

nazwiskiem Borek 
było dwóch biaci, którzy żyli ze sobą w 
niezgodzie i nienawidzili się w/ajemnie. 
Częste spory, klotne i utarczki, n ie i /ad-
ko i bójki towarzyszyły ich pożyciu bra­
terskiemu. 

Nienawiść ta znalazła swój tragiczny 
wstrząsa tacy epilog onegda) Bracia ba 

wil i razem i zdawało się, że iuż żadna bu 
iza nie zdoła zakiócić pożycia. Niespo­
dziewanie jednak z lakiejś biahej przyczy 
nv doszło do sporu, który po chwili prze 
mienił się w iwał towną sprzeczkę, a na­
stępnie w bójkę. 

W pasji, starszy, Jan, wyciągnął nóż 

i z dzikim okrzykiem rzucił się na swe­
go brata Michała Pchną! go 

nożem w pierś, 
poczem zaczął go masakrować. Nieludz­
ki krzyk mordowanego przywabił sąsia­
dów. Pomoc jednak okazała się za póź­
ną. 

Zbroczony krwią, k i lkakrotnie prze­
bity nożem przez brata, dogorywał M i ­
chał Borek. Natychmiastowa pomoc oka­
zała się bezowocną Nieszczęśliwy po 10 
minutach wyzionął ducha. Zająci umiera 
lącym ludzie nie spostrzegli jak morder­
ca zbiegi 

Energiczna akcja policji wraz z po­
mocą ludności nie dały długo mordercy 
przebywać na wolności. Schwytane go 
następnego dnia w Dąhrowej kolo Tamo 
wa i odstawiono do tamtejszego sądu. 

Herszt bandy dywersyjnej 
wpadł w rące sprawiedliwości. 

Z Pabjanic donoszą: 
Wobec braku stałej zdolnej do pra­

cy większości na terenie Rady Mieiskiei 
w Pabianicach, powstał projekt p»zc-
iształcenia większości w ten sposób, by 
yyeliminować z niej Stronnictwo Naro­

dowe, natomiast objąć dodatkowo Partię I decydująca. 
Pracy oraz Sjonistów. W wypadku gdy-

by projekt ten został zrealizowany, w 
magistracie pabianickim 

zaszlyby pewne Zmiany. 
W spiawie przekształcenia większo­

ści odbędzie się jufro konferencja bak-
cyj radzieckich. Konlercncja la będzie 

Rozwiązane komisji rewizyjne] 
pabian ckiei Komunalne! Kasy Oszczędności. 
Z Pabjanic donoszą: 
Decyzią Urzędu Wojewódzkiego w 

T-odzi rozwiązana została, za ujawnienie 
braku wszelkiej 

Inicjatywy i działalności, 
komisja rewizyjna Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Pabjanic z przewodni­

czącym p. A. Jankowskim na czele. 
Urząd Wojewódzki poleci! również 

przeprowadzić przez Radę Miejską wy­
borów nowet komisji rewizyinei. 

w' \bo iy te odbędą się w ciągu bieżą­
cego tygodnia. 

x x 

A P E Ł R Z Ą D U 
w sprawie zniżki cen. 

vVars?awa, 12 stycznia. W związku 
t lelkiem zainteresowaniem jakie wy -

a! komunikat o ostatniem posiedze-
komitetu ekonomicznego Wady Mi­

rów, na którem rozważono sprawę 
'V\ z kryzysem ekonomicznym ora', 

s: >;iwę cen i płac. koła poiniormowane 
Oświetlają stanowisko rządu w następu-
facy sposób: 

Treścią obrad bvłn walka z k ryzy ­
sem ekonomicznym na drodze 

wzmożenia si ły nabywczej 
szerokich mas ludności w kraju. Wobec 
przewlekłego kryzysu rolniczego i spad 
ku cen na ar tyku ły rolnicze, których r>od 
niesienie, jak wykazują sprawozdania 
łnsty tucy i badawczych kra jowych i za­

granicznych jest rzeczą niezwykle trud 
nq do osiągnięcia, pozostaje jako glówn> 
środek podniesienia konsimic.ii dostoso­
wanie cen ar tyku łów przemysłowych 
do cen ar tykułów rolniczych. 

Powodzenie tej akcji wymaga mobi­
lizacji całego społeczeństwa, przedc-
wszyslkieni zaś ogromna-rola w niej 
przypada samemu przemysłowi . Rząd 
nie zapowiada stosowania w tej akcji 

śroc ków administracyjnych. 
Nadaje to inicjatywie rządowej cha­

rakter apelu do świata przemysłowego. 
i.bv we własnym interesie przeprowa­
dził akcję obniżenia cen ar tykułów prze­
mys łowych. 

Palej komunikat zapowiada wyraź-

Z Wilna donoszą: 
Na granicy sowieckiej w rejonie Do-

maniewicz pochwycony został herszt 
bandy dyweisyjnej z r. 1922 Jan Gryka-
lo. Grykalo w i 1922 

zamordował dwóch policjantów, 
w czasie ucieczki z aresztu gminnego w 
Zambrowie. 

Grykało należał do bandy dywersyj-

nei na czele którei dokonywał częstvch 
napadów na terytouum polskie. Po za­
biciu dwóch policjantów 

zbiegł do Mińska, 
gd/.ie przebywał Jo stycznia r. b. Przed 
k i lku dniami zmarła mu matka na tere­
nie Polski i wobec tego postanowił prze­
dostać sie przez granicę, aby zagarnąć 

I pozostały po niei majątek. 

W stolicy stanie 

pomnik Napoleona I. 
Z Warszawy df>nos/ą: 
Dawny plac WARECKI w Warszawie 

nazwany PLACEM Napoleona miał PRZE* 
JAKIŚ czas 

. .prowizoryczny pomnik" 
wielkiego cesarza Prowizoryczne pom 
niki są „specjalnością" Wa rs /awy . a 
mlanoWfcłe zrobione z maUria lu nie­
trwałego, stoią czas iakiś. aż. się same 
rozlecą I w ten sposób... rob 1 a miejsce 
n o w y m pomnikom. Obecnie jednak ma 

|gistrat warszawski doszedł do wniosku 
że z.'>bow ;azanie wobec stolicy i Napo­
leona należy 

poważnie potraktować. 
W tym celu ma być postawiony praw­
d / i w y pomnik, wykonany według pro 
'ektu artysty rzeżb :arza Janowskiego 
W tvch dniach ma rada artystyczna 
Warszawy powziąć decydującą uchwa­
lę w tej sprawie. 

Straszna śmierć (fzecka i staruszk* 
w płomieniach. 

Z Wilna donoszą-
Nocy ubiegłe], w domu stałego miesz 

kańca wsi Polancewicze. gm polanknw 
skiej, Józefa Bortkiewicza wybuchł na­
gły oożar 

W iednej chwil i. og ;eń szerzący się z 
błyskawiczną szybkością, 

objął cały dom. 
Z płonącego budynku wydostać się zdo­
łali Józc! Bortkiewicz ze swoją żoną Ja­
dwigą i dwoigiem dzieci. 

Dopieio po wydobyciu się z płomieni 
ujrzano, że w domu zostało 

5-cio!etnie dziecko 
z 70-!etnią babką. Mieczysławą Truchle­

nie, że rząd jako pracodawca nie będzie 
dąży! do obniżenia plac urzędników pań 
btWOWYCb i pracowników par.sl w owych 
w przedsiębiorstwach. Zapowiedź ta 
charakteryzuje również pogląd rządu na 
podejmowanie w niektórych środowis­
kach przemysłowych akcji obniżania 
płac robotniczych. 

wieżową, które spały na piecu. Niestety 
było już za późno. Cały dom by! w pło­
mieniach i za chwilę runął, grzebiąc pod 
sobą zwęglone 

zwłoki dziecka i staruszki. 
Powodv pożaru nie sa dotychczas usta 

lone W sprawie tei władze śledcze pro­
wadzą eneigiczne dochodzenie. 

Zdarzenia i wypadki 
UB-ECTE* DOBY. 

(—) f-ódzkie Hasło przestało wczoraj 
wychodzić. Długi „Resursy" z powodu te 
go wydawnictwa wynoszą zgórą 600 000 
złotych W związku z lik widacją drukarni 
zostanie ogłoszona publiczna licytacja, 
by dla „Resursy" uzyskać możliwie naj­
wyższą sumę. 

(—1 14-letnia Eleonora Merdalska. o 
której zniknięciu donosiliśmy, odnalazła 
się w Częstochowie, w klasztorze. Ucie­
kła z domu z powodu katowania jej przez 
matkę. 

JUEILEUSZ Z N A K O M I T E G O • 
R Y K A S Z T U K I 

U 

D 

Dramat w hott 
Dwa truoy w łó 
Wilno, 12 stycznia. — 

hotelu ..Wenecja" rozegrał SI 
Oto gdv z pokoju, zajmowat 
uYzędmka magistratu Pi.ślaW 
WYCHODZIŁ zarząd hotelu zaw^ 
licie, która wyważy ła drzwi 
no PLślaka wraz z jego pf l 
Kowszykówną 

mar twych na łóżka, 
ś ledztwo wykaza ło że naprz^ 
W on przyjaciółkę a potem 
mobó'stwo. Z listów lego 
samobójstwo uważa za etap e* 
w drodze ideaJnego cztowh 

Zaledwie ca 
uczcić dwi 

in Wirgiliusz; 
„malemat^ 

azało się bc 
ęci nie<miert 

odbyło 

vłka zaś 
sz przypada 

|m. 
Najprostsze 
rgdjusz urod 
ystusem Zd 

->etnił błędu, 
je w sumie 2 

Lecz urod/r 
usz przeżył 
vby między 
ial jeden r 
to bywa mi 

wszyst 
fe pierwszy n 
lenił się bezp 

Chrystusie, 
było. 

Z powyższe 
|ć 2000. nie 

lecz 69 dc 

Obrady Centralni 
Związku Górnik! 

w Katów cacl 
Katowice. 12 stycznia. — 

lę odbyła się w Katowicach k"1 

delegatów centralnego zwia 
ków zagłeba górnośląskiego, 
skiego i krakowskiego. 

Przyby ło okotn 200 deleafl 
Przedmiotem obrad była spra 
wiedzenia zarobków w gór 
Górnym Śląsku. 

Sprawę tę referował pos. 
Zdał on również sprawozdani 
biegu dotychczasowych pertrdj 
robkowych. W na. bliższy cz* 
Katowicach odbędą się roj 
związku pracodawców z cejj 
związkiem iróruików w spra^J1 

taryfy zarobkowej w przemy*" 
czym na Śląsku. Po referacif' 
się dłuższa dyskusja. U c h * ' * 
razem 

z ..Zespołem Pracy" 
1 w walce o wyrównanie doi 

wych płac. 

, Jrt lNO - T E A T R 

S P Ó Ł D Z I E L N I 
n i . S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

liza ł codziennie. Wspaniały ' i ' m orientalny wg. alynnago dramatu H. Kistenmaeckers'a p.t. 
C l a u d i a KWIAT W 2*W'jni.VR JŁF (UL Vic t r ix i J a q u e C a t e l a l n . 

Silny dramat nownci.sny na tle 2 kultur w duszy mlodai marokankl. 
Rs.ci dzleie się. wsp6loe$nie w Afryce, aa morzu śród nemnem I w Tulonie. 

seansów o 15. -i <to not. w soboty, nie t i . i święta 
o g 2 po pol. Na leana cenv wszysl'<lcb ia;«'ac .3 60 gr. 

Bilety u'<Jowe w i i n t w i wizyst i . dni. 
N a s t ę p n y p r o g r a m i 

„ B I A Ł Y K A P I 1 A N " 
w roli ntówne<: L i i i D a m i t a I R o n a l d C e l m a n 

K I N O - D Z T T I I , K C W Ł Q Od wtorku , dnia 6 do poniedziałku dn. li stycznia 1931 r. włącznie 
k j , M T Pierwsza europeiska operetka dźwiękowa! Udział bierze niezrównana para kochanków, 
Ki* I Rftlkl m I k tóra po raz pie wszy przemówi do nas z ekranu. 

A fimmmmm A Pierwsza europeiska operetka dźwiękowa! Udzia BkJB I I ł j j|T A k tóra po raz pie wszy przemót 

U K A „ W A L C M I Ł O Ś C I " 
n K,d program: D O D A l E . C D 

K l U ń s h i e j j o 1 7 8 . 

W rolach głównych: L i l i a n a H a r v e y , 
W i l l i F r i t s c h , H a n s J u n k e r m a n 
t G e o r g e A l e x a n d e r 

D U D A 1 E K D Ź W I Ę K O W Y . 
Naitepny program: T f i A G - D J A K O C H A N X Ó V i udialem L a n y H a i d G u s t a w a F r o e h l l c h a 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł 5J D ̂  - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 2u w wiecz. z u». % ó c a a ń B k > e j ^32 , przy 

Dworcu Południowym. Czas orzyiazdu oodz. 1.30 cena 3 50 gr 

Or. M E D . 

Dr. N. HALTRECHT I Dr. med. Róźaner Choioby skórne i weneryczne. 
Piotrkowska 10. 

Przyimule od 8 - 0 rano. 18 — 9 wiecz 
W niedzielt I' święta od 9 do I po pol 

F 

1 

DOKTOR 

H. W0ŁKOWYSKI 
przeprowadził sie, aa ul. 

CEGIELNI NĄ S S , iel. 216-90 
Specjalista churoh akornłch I »«nc-
ycznych. tkkti.iieiapia Leczenie 

lampa k w arcow a. 
* 'rzyimule od «ndz .- ud i - ? 

W niedziele I świcta od ° do i w doI. 
Dla Pan oddzielna o<>i zekalnla. 

Spacialiata chorób skornycti. weneryeinych 
I DilC.up.C umeb 

El EKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 4. tei 128 • 98 (Dzielna) 

J n v mu e od g 8—10 rano i od 5—8 po pol. 
Oddzielna puc/ckainla dla Palt. 

EDWARD RE'CHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją- Elektroteiaoją-
ul. P o ł u d n i o w a Nr. 2S, 

friyirouia o" 8 - 11 rano od 5 - c- wleci 
* N<• d/1*.• od • p p 

Ula N U M I ^ INTU c e o y 'ecznlc. 

PORADNIA. 
WENER0L06ICZHA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A O Z K A I 
caynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 - 12 2—3 pnyimuie koh «la ekarj 
w alediiele i «wi*ta on 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H . & O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wyditelin na 

syłilis lrvpei 
{onsD'tat!e i neura-ogism i orolig ei . 

G a b i n e t ś w . a t l o - l e c i m c » y 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddzielna poesekamia dla kohiet 

DR. 

SOMMER 
Ul. 6 SIERPNIA 1. Tel. 220-26. 

choroby skórne, weneryczne I kobiece. Lamna 
kwarcowa. 

Od zodz 9—12 I 5—9 Oddzielna poczekalnia 

D r O . Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje <jd 7—y *IT:CZ.. w niedziele od 10—1 

ul . Z a m e n h o f a N r . 6. 

dla pań. W niedziele od 10—U. 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyięć 8—9, 1—2 i 7—8 

K a r o l a 26. Telefon 118-04. 

Ogłoszenia drobne. 
NA KARNAWA1 DZWON tel. 163-30 Poko-
towlc Krawieckie Kieisza. Źetoinskiezo 91 Od-
świeża iiarniiur smokingowy za zl. J.J5 tiakowy 
zl. 4 10 suknie zl. 2,8(1. palto zl. 3 z odebraniem 
! odesłaniem. 

INFORMACJI w sprawach spadkowych, of'e-
kuńczych, hipotecznych i sprzedaży nierucho­
mości udziela. Południowa 23. tn. 15, front, le­
we wejście* 

Zamach samoiu' 
14-;etniaj dziewcz) 
K r o n i k a P o g o t o w i a 

k o w e g o . 
Lód^ , 12 stycznia. W dniu 

szym około Rodziny 5 po połu<[ 
szkaniu rodziców przv ulicy 
RO 12 usi łowała pozbawić 
przez wyp ic ie większej dozv 
potasu 14-letnia Berła Bal lerm' 
wezwany lekarz miciskiciro 
ratunkowego po udzieleniu pie£ 
mocy pozostawił młodociana Ą 
pod opieka rod/ iców. 

Oiciec Bal lermanńwny bvł J 
właścicielem domu sclu'*'*, 

co właśnie stało się powodem „ 
nia samobójstwa jetro córk i 

szpoi 
STRESZCZI 

151,,nka. 
Ha w lina h 
pam haint 
bi. in.i pi/ 
odosobnię! 
Z Jad/ia i 
swych llir 
ka iel byt 
marie ki 
pr/eiaZd>k 
powrocie ( 
wlin prze 
nyin d/iw< 
powii.il ia 
wiedział ; 
runów ną. i 
Inne kole* 
kolwiek pi 

liyly o 
ekspei yme 
Ulan za li 
Blance osi 
|2y P o % 
llnk-liil ni 
^zamian i 
nia sie iui 
ceuo Mial 
nia tzieinr 

i przed Hlar 
Pan Pa 

Da li r uk. I 
izlosci od| 
lama Ulan 
lemnych c 

Po kilk 
'ciMziiaC s 
t barnnriw, 
pozorem u 
Eolowania, 

Wskuie 
kienke I u 
chuiac sie 
leawe Zan 
awil sie • 

Na wid 
oniemiał u 
(I która i 
wllna nosi 

Przed domem przy ulicy 
sklej S zmnrł nay:le właściciel, 
nejjo domu 43-letni Ludwik * 
wezwany lekarz mieiskiejro 
ratnnkowejro s lw ie rd / i ł zzon 

anewrvzmu serca. Zw łok i K 
bezpieczone zostały przez n n l ^ - u - f i | ' o / ( m

l , n 

su przeprowadzenia oględzin ™>l . - i L V n „ 

Odtrącając 
(L'IWE*CZVMV 

nteiiti prze\ 
ś.ci kobiet 
tfzcmś inne 

ląc/nera i si 
In mteresniui 

tvJtumiułu wprh 
pole je ii»IW..»«-

LESME l i i : 

ni !Ch z 
'.viła-

lekarskich. 
• • • , 

w T V V ' ' ' ' ' 
Wczora j około eodziny 

t ramwaju linji Zsrierz — Ł6o*l— Meżczy? 
23-letni Józef Wołczyk, n i e c n i e nu k.iż t| 
miejsca zamieszkania. VVo!c^ fair m i | s u . ,. 
złamaniu lewej reki. Zawez*'* u.'ib;ird/ii 
Iowie ratunkowe po udzlelc" ^ \\ y nad ków 
szej pomocy przewiozło W " 1 ^ ! S i l I I 

szpitala. « n i swą nr 
• • • 1 ^ K ' U 'n i i iż i i j s 

Na ulicy Włodzimierskiej "aszych 
niosła rany kłute pleców 1 9 - l ^ ^ h majy W ; , 
torja Strzelczykówna. d z i e ^ * J ^ < , K r , i a sit 
kiego prowadzenia się. ZaW^jjispw;, rne/ez 
karz miejskiego pogotowia r d \ ( Ą - P5a „• 
po udzieleniu pierwszej rłorn -|) 
wiózł Strzelczykówne do S * * * ^ ; 

Zbiorni Miejskiej. -•JO:-

« 

http://konsimic.ii
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LITEGO • 
: U K L 

Uczczenie pamięci Wirgi l jusza 

OBYŁO SIĘ... ZAWCZESNIE. 
Zaledwie cały świat zdążył uroczyś-
uczcić dwutysięczną rocznicę uro-
Wirgiliusza, na świal dzienny wy'a-
.,matematyczne szydło z worka", 

cazało się bowiem, że uczczenie pa-
|ęci nieśmiertelnego poety 

odbyło się... zawcześnie. 

ivłka zaś wynosi cały rok, więc Hibi-
asz przypada dopiero w roku bieżą-

^ A więc cały świat volens nolens bę­
dzie musiał po raz drugi uczcić pamięć 
Wirgiliusza w roku bieżącym. 

Ur. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób -.kornych *ęueryc/nycb 

i moc/onlciu» \ ch. 
Lii Cegielniaua Nr. 13. Tel. 141-12. 

'rzyjmu.it a — lu. 12 — 2 I 5 — b w niedziele 
I święta 0 . - 1 . 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

lilEPHl TROKU I SZKOLE. 
Wesołe chwile księż.iiczki Juljany. 

Dziennik holenderski „Haagsche 
Post" ogłasza wspomnienia nauczyciel-
ki. która kierowała początkowem wy-

'orrinfjf 
uki, 01 
urodził 

Najprostsze obliczenie potwierdza to: 
rgljusz urodził się w roku 7 0 przed 
ystusem Zdawałoby się. że niki nie 

PEŁNIŁ błędu, dodając 70 do 1 9 3 0 . co 
w sumie 2 0 0 0 . 

Lecz urodziwszy się w roku 7 0 Wir-
usz przeżył 6 9 lal przed Chrystusem 
/by między erą przedchi ześcijanską 
iał jeden rok, kończący się zerem, 
to bywa między stuleciami byleby 

wszystko w porządku. 
S e pierwszy rok przed Chrystusem i a -

• ^ k n i ł się bezpośrednio w pierwszy ROK 
l l f l l l * Chrystusie, a więc roku „zerowego" 

^ było. 
Z powyższego wvnika: żeby otrzy-

< J B Ć 2 0 0 0 . nie należało dodawać 7 0 do 
, . R - ^ 3 0 , LECZ 6 9 do 1 9 3 1 . 

I ni{i w anff 

P i SI A k « L A A A A I I I I 
Z a W Ł F " * ™ ^ • a a a a M a a i 

d r / w i . J Y szponach szatana. 

W 

W MECCE ZACHODU 
Wspanałe zabytki arabskiej kultury. 

Kordowa. w styczniu.. 
Pamiętają inne czasy Kordowa, Se-

wil ja czy Uranada! Na wschodzie, w 
dulckicj ojczyźnie arabskiej święcił Ba-; 
Jad. a na zachodzie, w podbitej Hiszpa 
HJI błyszczała Kordowa. jako najjaśniej­
sza gwiazda na firniainencie kul tury is­
lamu. W IX i w X wieku była przecież 
Kr rdowa ..Mekką Zachodu '. 

„Mekka Zachodu" była wówczas nie 
ty lko centrum zachodniej kultury arab 
skicj Należała wogólę do na łbogat$ 'VCN 
i iiajlnclniejszycli miast ł 'nr >pv. n k : ' ku-
set tysiącach mieszkańców. Zd'»b:l I i.-,, 
jak zapewniają pisarze muzułmańscy, 
fflfl meczetów i 800 »ażt:i p w * C F 1 T V C H 

A dzisiaj? Po dumnej stolicy '.NINO^oUicl-

jcuro prz. 

łóżko. 
; naprzlWj 
Kitem p< 
lego w i j 
i etap 
- .Iow ieki 

tralnd 

- c a c h > 

i ia. - C 
icach I 
< zwią; 
skiego, 

90 óc\etĄ 
da spra 
w gór 

WJ 

ał nos. 
wozdanll 
h pertrafc 
ższy czi 

się 
w z 
w spra\ 
przemył 
referacie 

. Uchw' 

P r a c / 
LIE DAR; 

nobli 
i e w c z l 

>wla 
go. 
W dniu 

po pobicia 
' ulicy P"m 
bawić 
ej dozv U 
BallcrmiJ-
iskiego 
leniu picT* 
locianą & f i 

STRESZCZENIE P O C Z A I K U . 
BI.inka. wychowanica tajemniczego 

Hawlina hyla pryiniisKa klasy 8 pensji 
pam Hainei w Lodzi, liizydka. nielu-
biana przez koleżanki trzymała się w 
odosolinieniu, hliżej stykała sie ledynie 
z Jad/ia i Ciutka.. znaneini w klasie ze 
TWYCH Hirińw i kochhwoścl Koleżan­
ka lei hyla również baronówna Rose 
marie która zaprosiła ia dzisiaj n;: 
przejażdżkę powozem. Po spóźnionym 
powrocie do domu opiekun lej pan Pa-
wlin przehy waiaey w gabinecie, peł­
nym dziwacznych symbolów i książek 
powitał ia szoistko. (idy sie icdnak do­
wiedział ze odhyła przeiażdż.kę z ba­
ronówna zmiękł i zażądał ahv ia oraz 
Inne koleżanki sprowadziła pod jakim­
kolwiek pozoiem do swegr mieszkania 

I5yly one mu potrzebne do tajnych 
tkspei ymenlów satanistyczny Ji Wzi-
nlan za le przysługę obiecał brzydkiei 
blance osiągnięcie naiwyż^ZNCN rj./Ko-
tfy Po^yisciu Blanki wszedł d<vudzi« 
itoletnl iu;zer1 seminarium, spełniający 
a/zumian za umożliwienie inu kształce­
nia sie tunkeje wtajemniczonego lu/a 
ceno Miał on obowiązek zachowywa­
nia tatemnicy tego. co widział, nawei 
przed Hlanka. 

Pan Pawlin zagroził mu wyrzuceniem 
tla bruk. leżeliby odważy! się w prz.y-
tzlosci odpowiadać na jakiekolwiek py­
tania Blanki, odnoszące się do jega *a-
|emnvch ceremonij. 

Po kilku dniach Blance udało vt 
Sciannaf s w e koleżanki Oucic. Jadzię 
t baronównę do swego mieszkania roJ 
pozorem udzielania im pomocy w przy-
EotowaniiKh do ma litry. 

Wskuiek upału Rosemarie zdjęta su­
kienkę I uiotyia s i e na łóżku przyslu-
chuiac się lekciom Ul.inka zamówiła 
Itawe Zamiasi slnżacei w drzwiach po-
•awil sie łtil< Kjy popiec z taca. 

Na widok lezące, pó|nau> Rosemarie 
oniemiał na chwilę Jednak krzyk Blan 
ll która wyrzuciła służącego pana Pa-
Wilna oostawił w x z V s l k i e n a n o s L U u u . 

się 

cztery 

rzona Rosemane chciała natychmiast 
odeisć i dopiero po długich namowach 
Blanki zdecydowała sie pozosiac 

Chłopiec wrócił do pana Pawlina I 
otrzymał od niego zaprawiona ta>em-
niczemi kroplami kawę Kawę odebrała 
w korytarzu Blanka d<nvi;iduiqc się rów 
nocz.cśnie. która z filiżanek bez narko­
tyku iest dla niei przeznaczona Po wy­
piciu kawy wszystkie Roscmarle. (iocifl 
I Jadzia popadły w sen. Zawiadomiony 
o lem przez Blankę Pawlin. udał się do 
ukiytej komnaty gdzie pod kołdra leża­
ła naga dziewczyna o dziwnym, iakly 
zahipnotyzowanym wyglądzie. Zmierzy' 
ja miarka a póżnicl w pokoju Blanla 
dokonał pomiarów na trzech śpiących 
koleżankach. Te po przebudzeniu 
niczego sie nie domyśliły. 

Niedługo potem wszystkie 
zdały maturę. 

Ojciec Rosemarie na prośbę swei 
córki zabrał wszystkie cztery nad mo 
rze do Zopoot Ptwnego razu liucla 
Jadzia wypłynęły na morze chcąc do­
trzeć do motorówki która stalą opodal 
brzegu W chwili gdy inż dopływały 
motorówka ruszyła w kierunku otwar­
tego morza, a obie koleżanki, zmęczone 
pływaniem, musiały się chwycić zwisa­
jącej linki Tymczasem motorówka Dły 
nęła coraz szynele) ciągnąc ie za soha. 

Vv ostatniej chwili z motorówki wy 
chylił sie dwudziestoletni młodzieniec i 
nawpól omdlałe wciagnql do Jodzi. W ka 
binie czekał na nie mężczyzna w czar­
nej masce na twarzy, który przelęknio­
nym dziewczętom kazał wypić no 
szklance wody. do której wpuścił kilka 
kropet opalizuiacego ptynu Na ich pro­
śby by je odwiózł do brzegu ośywiad-
czyl że do brzegu ich więcej nie przy­
wiezie Łódź pomknęła dalej. 

W (idyni i Odańsku rozeszła sle szyb 
ko wieść o zaginięciu dwóch łodzianek 

Baron przerażony zrvkn ęcicm kole­
żanek córki wyjechał natychmiast do 
Łodzi. Czwartego dnia przyszła od nie­
go depesza, że obie się znalazły, l y m 
czasem uspokojone Blrnka i Rosemarie 
kacaty sle i rozmawiały o .nrzyszlości. 

Ju l . an K r z e w i ń s k i e 

vnv bvł J 
nu scha<>*j 
lowodeiu j 
córk i . 

v ul icy 
fnściciel, 
ndwik 
iskiejro 
z.ił zeofl 
v łok i K 
•zez P" 1' 
>ględzin 

szpGBUch szatana. 
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Odtrącając w swej wyobraźni poży-[Utyka, higjena, wszystko, wszystko le i t 
^ nicżc/.yzną nie uuuała jednak te«o. 
^«ei£t) przeważnie celu żvcia wiek 
W kobiet zastąpić w przypuszczę 
««vtnś innem róyyiiie abs«>ibi:Jaccm 

'ac/nt-m i silnem I tu w Blance zna 
' " t resu jąca mentorke. Niezupełni.-

"miufa wprawdzie chaotyczne kombi 
HJ bhtótiłiczno - meta fizyczno - P-sv 
>D^iczne Blanki. Tern l ie mniej słu 

2 zainteresowaniem. A Blanka 
„ ,™'^ ' ia ' 

J z i ł 1 V \a% M 
— t C f l m - Mężczyzna rzuca pożądliwe spój 

/k, nie^jSii ie na każda kobietę. Jest tyranem 
WolC* l iK ' mu się. i* żadna sie nie oprze. I ' 

Zawężam u.. ib.rd/ icj złości że w większo-
L L D Z L T L / N A ^ V r , r L : k 0 v " l c , n v l i t ? n ^ l L l t J z ' i\o W " u | ; , | s S I I | 1 | ) K ( ) i ; u t ( j v kurniku nie 

• • P t v. swa nrzewaue jeżeli tak o zwie 
W - m " z , l a s ' e wyrazić To też wiek 

^ " i o - l A h m S - V d l ^ ' ^ a r / y s z e k w moich o-
^.£«e%, ,T ' J U * . i , r t 1 ^ drobiu, la dąże 

E R S K L E J . ^ C 
t ł 

< 8 S H I " L I T , I A s i t z t c j 
mężczyzny. 

d z i e ^ " 

iw ia rat" 

do 
ty 

° ° 3 r-ystku-

lak teijo dopiąć? Wszak 
instytucje na całvm swieett 

w ten sposób urządzone i nastawione. 
Uoseinarie z pozycji leżącej usiadła 

na piasku plaży i patrzała w dal na sina 
Mnijke horyzontu, jakby w nieskończo­
ności krajobrazu szukała odpowiedzi na 
na la cą zagadkę. 

Blanka również wstała, zapalając się 
do dyskusji. 

iicuo kalifatu Zachodu pozust.-ły 
zaledwie szczątki < 

Dzisiejsza Kordowa jest pr j w i n c j >-
inlnem miasteczkiem ii szpauskictii o 

zjjóła małomiejskim nastroju ir.nno blis-
\n. tysięcy imes/kanców. Z swn.it : . i 
architektury arabskiej uratowała drób . 
uv jeno ułafnek. Zachował j zato prawie 
-afy arabski zasadniczy zarv^ nnafia 
wiec wąskie, kretę uliczki niskie białe 
domki, rozkoszne małe pod wór z. > W I ­
ci- czne niemal z reguły z tlicy W laśnic 
s.\oiste te. ścieśniające cccUy a ' , bski 
sprawiają, że Kordowa wydaje sic zna­
cznie mniejszą, aniżeli j_sl nawet mnih 
wcale ładnej dzielnicy ri'<w"cze.snej 
irdzie domiiuije szeroka niemal wielko 
miejska aleja Paseo dcl Qrai. Capitan 
pełna hoteli, kawiarni i domów klubo-
w y cli. 

Oczywiście nie pseudo - wielkomiej­
skie splendory Paseo del ( i ran Capilan 
sprawiają, że fala turystów zatrzymuje 
sic w Kordowic. Do Kordowy wstępuje 
sic ty lko dla bard/.o nielicznych, za to 
wielce cennych zabytków arabskich. 

Poza pięknym szesnastołukowym mo 
stem i przyczółkiem mostowym, zbudo 
wai iyui przez Arabów 

na fundamentach rzymskich 
wieża kościoła Św. Mikołaja, która bvła 
nitiKdym minaretem i zamkiem arab­
skim służącym dziś za wiezienie, zacho 
wał sic przedewszystkiem meczet, prze 
micniony na katedrę. — Meczet ten był 
swe^o czasu największa świątynia eałe-
Lro zachodniego islamu. Wkracza się dv) 
meno przez „dziedziniec pomarańczo­
wy' ' , otoczony częściowo kolumnadą 
wysadzony drzewami pomaranczowenii, 
w porze obecnej pctnemi kwiecia, pach-
nącetfa zawrotnie. W jeiio środku szem­
rze wo ja fontanny, udzie pobożny mu­
zułmanin dokonywał mnóstwa abhtcyj 
rytualnych, zanim boscmi nocami wstę­
pował do właśe-iwej śwtatvui . wy łożo­
nej dywanami. Sama świr t ty i ra jest nie­
zwyk le prosta i nieskomplikowana w 
pomyśle, a mimo to sprawia wrażenie 
zdumiewające, poniekąd wprost niepok.: 
jące swa architektoniczna mesamowito-
ścią Otóż składa sic ona z potężnego 
kwadratu, utworzonego z b5b wysokich 
swobodnie stojących, o ki lka metrów od 
siebie oddalonych 

kolumn z kolorowych marmurów 
i kamieni. Wszystkie kolumny, ustawio­
ne rzędami w ułab. połączone sa ze sobą 
w tymże kierunku arabskiemi lukami bia 
ło-czćrwonemi. wydlnżonemi w podko­
wy . Całość pokryta była swejro cza.su 
poziomym pułapem, bogato rzeźbionym 
— dziś niestety, poza fragmentami, za­
stąpionym sklepieniami beczkowemi i 
krzyżowcim. 

Wchodząc do świątyni tej mn sie do­
słownie wrażenie potężnego lasu ko­
lumn, tonącego w półmroku, bez począt­
ku i bez końca. Przy każdym kroku, jaki 
*•« w jakimbądź kierunku wykonuje. 

zmienia las kolumn swą perspektyw*; 
i wo^ólc cały swój wygląd. Posuwając 
sic naprzód, widzi sie mnóstwo kalcjdt-
skopowych. wciąż innych wnętrz, czy!: 
raczej obrazów architektoniczny cl i . l a 
budowla jest wysoce charakterystyczna 
dla dekoracyjnego ducha sztuki islamu. 
Poza tern j;:k słusznie zauważono — 
ten b r .k techniki j to rozpływanie sic la­
su kolumn na wszystkie strony symbo­
lizuje poniekąd ów żyw io łowy rozpęd 
ekspansyjny relicrji islamu, trdy w y r u ­
szała sweffo czasu na podbój świata. 

Wspaniały ten meczet zamienili clirze 
-'cijanie 

na katedrę, 
na szczęście przekształcając KO ty lko 
częściowo. W łosie kolumn umieszczono 
po bokach kapliczki w XVI wieku, mimo 
protestów świat łej radv miejskiej, wbu­
dowano w centrum olbrzymiego mecze­
tu cały odrębny kościół, zresztą izoła 
ładny usuwając przytem aż 63 kolumny 
Z bietricin czasu chrześcijanie zrozumieli 
że tak nie należy postępować z bezecu-
nemi zabytkami przeszłości i pocz°li na­
prawiać własne błędy N d . w roku 182Ń 
zniesiono jedna z kaplic i przywrócono 
ZNA kłujący sie na jej miejscu piękny mi-
lirab. czyl i niżę modlitewna arabską. — 
Dziś ratuje się najmniejszy łraument a-
rabskl z największa pieczołowitością.— 
W żadnym razie icdn-ik przeróbki chrze 
ścijańskie nie spaczyły na szczęście za­
sadniczo fenomenalnej tej kreacji arab­
skiej, f j łosi o m nadal donośnie chwałę 
Kordowy trdv nic była dzisiejszą prowin 
cjonalna mieszczką, jeno dumną, w y 
kwintna królewną. ?<»Ł* 

kształceniem przyszłej królowej Ho!a*r' 
dji księżniczki Juljany. 

Sokoła, do której uczęszczała malut­
ka następczyni tronu, urządzona była w 
pałacu królewskim w Had/e ściśle na 
wzór innych szkół niższych. 
Księżniczka siedziała na zwykłe j ta-wce 
s/kolnej. p sała na czarnej tablicy, otrzy 
mywała, jak każde inne dziecko, noty I 
cenzury, jak każde też dziecko bie?ła 
rozradowana dn rodziców pokazać !tn 
świadectwo. Czasem zdarzało się. że 
następczyni tronu musla ł a towarzy­
szyć matce na jakiejś of :c ; ; : 'nej t tr iKzy-
stnści. wówczas odrab r a ł ą opus 7czone 
lekcje po południu edv jci koleżanki wol 
ne n i t bv łv od nauki. Po ukończeniu 
>rodz!n szkolnych usiłowano pod ić 
wierzchnią odzież przedcwszystkieit l 
ks ;eżn :czce. ona iednak n :e eodz :.ła sie 
na to- czekała aż wszvstk : e kolcżaiiikł 
by ły ubrane i razem z nimi 

wybieeła na dzlcdz'nlec. 
Wiełkej trudność w wvchmvan!t 

księżirczki stanowiło to. ź<" była jedy­
naczką, nie ła two więc bv ło znalrźi 
d'a n :ei towarzys two imn\ch dziec: i 
roz rywk i . Sprowadzano oczywiście 
czesro do patatu jej koYżanki. lecz sta.-
le przebywać tam nie mogły, a po icflT 
rozejściu s'e pozostawała Jako icdvna 
rozrywka przejażdżka samochodem. 
Przy tej okazji nauczycielka słyszała 
neraz z ust dziewczynki tęskne west-
cnnieuiP' 

— Jak to musi bvć prz-.iemnie 
pojechać t ramwajem! 

Nauczycielka powiedziała o tern ma 
rżeniu dam ;e dworskiej , przydzielone. 
spccialn ;e do księżn :czki. która starała 
sie spelnać wszystkie jej życzenia. \V 
tym wypadku okazało się to icdnak nie­
możliwe ze względu na sensację, jaką 
noiawicnie się przyszłej kró lowej w 
tramwaju wzbudzi łoby wśród publicz­
ności. 

D R . J . NADEŁ 
A K U S Z E R J A C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 te!. 127 84. 

N o * y sport na Kodzie. 

Gra „bandy" , podobna do hokeju, została po raz pierwszy rozegrana 
w Sztokholmie. 

Dziewczęta przerwały na chwilę o-
żywiot ia dyskusję, przy której obie zbył 
podnosiły ę;łosv. Zamilk ły zażenowane 
obecnością nieznajomego, który dwom 
przyjaciółkom tak najrlę zakłócił sam 
na sam nad morzem. 

Zlustrował szybkiem spojrzeniem o-
bie damy Przyczcm spojrzawszy na po-
tworkowata postać Blanki, czemtirędzcj 
odwróci ł od niej oczy. aby j ^ dłużej za­
trzymać na wspaniałej postaci baronów­
ny. Obserwując tę wiośnianą, ale już pię 
knię rozwinięta postać, znalazł w tein 
zupełny ekwiwalent za przykry , wprost 
odrażający widok poprzedniej. 

Kiedy po chwi l i się oddalił. Rosema­
rie rzek ła : 

• — Patrz, Blanko. Otóż ten młodzie 
niec. to napewno jakiś elegancki gentłe-

— Otóż powiem ci, droera Rosemarie man, który W swem towarzystwie ucho 
ia już po części dopięłam tc^o. To idż i za kulttirabieiro człowieka. No i w i ze 

znaczy, oo części wyzwol i łam s"» z ty-
raństwa rodzaju męskieuro. 

— Ha. ha — zaśmiała się Ros^inaric. 

<izisz. jak się zachował wobec dwóch 
samotnych dziewcząt? Jak ostatni or-
dyuus. Widziałaś, jak się bezczelnie 

- Ale irdyby ci się trafiła mrżbwa par- iprzypatrywał '? Ani krzty subtelności... 

'""/udzenia. nrawa. nawet DO- piosenkę 

tja. cliętniebyś poddała karku mułżeń 
d\icmu jarzmu... 

_ Wyk luczone! ! — zaprzeczyła ży­
wo Blanka. — Właśnie chcę ci wvłusz-
czvć. na czem polega początkowa faza 
mego wy/wo len ia . 

— Bardzom ciekawa... 
Jakiś mężczyzna o \ spaniałym tor­

bie, pewny swych stuprocentowo męs­
kich wdzięków szedł w majteczkach ka 
oielowych po płytk ie j wodzie tuż nad 
brzegiem, gwiżdżąc niefrasobliwie iakąś 

Blanka mimowolnie głęboko westch­
nęła Może podświadomie uczuła ukłucie 
zazdrości w sercu, że ten objaw złego 
wychowania nieznajomego mężczyzny 
"••powodował yyjdok pięknej baronówny 
a nie mądrej, wyraf inowanie inteligent­
nej B l a n k i 

— No widzisz. Blanko — ciągnęła 
swe wvwodv Rosemarie — jakżeż się 
wyzwol ić z tej przemocy, z TEGO na ka­
żdym kroku niewolenia nas przez tvrań 
stwo mężczyzny? Jedynie zamknięcie 
Sle w klasztorze c lwha. czv co~ Ach. 

to mnie mierzi, to jest wstrętne, to jest 
oburzające. 

— Mężczyźni maja zupełną rację, po 
stępując względem nas. jak postępują... 

— Dlaczego?! Jakto?! 
— Bo to dziewczęta w naszym wie­

ku przeważnie zachwyca. Ręczę ci, że 
na całem wybrzeżu w tej chwi l i tv i ja 
iesteśmy jedyna parą dziewcząt, które 
oburzają się na bezczelne spojrzenie te­
go Antinousa w trykocie. 

— Tak. masz rację. 
Po chwi l i znów złożyła piękną gło­

wę w gumowym czcpcczku na piasku 
i mówi ła : 

— Wiesz, Blanko, że chwi lami za­
zdroszczę ci... 

— M n i e ? ! ! 
Blanka skoczyła na równe nogi. pa­

trząc szeroko otwartemu oczyma na pię 
kuą. bogatą, zbudowana jak Wenus 
dziewczynę, która zazdrości, z j /d rośc i 
iej — brzydkiej , przysadkowa tej niefo-
remnej dziewczynie, bez posagu, bez 
przyszłości. 

Powiedzenie baronówny połechtało 
mile ambicję upośledzonej przez naturę 
dziewczyny. 

A więc jej walory duchowe i intelek­
tualne, któremi wywyższa się w swem 
pojęciu nad poziom koleżanek i innych 
rówieśniczek, to nie jest chimera... 

W tej chwi l i była prawię szczęśliwa 
obserwując piękne kształty zazdrosnej 
o nią nimfy nadmorskiej. 

Nagle uczuła w sobie jakieś dzikie.fi 
nieokiełznane n r ? l T n i , " l i e . nu>cjy; jak 
nierwsza miłość. 

Wpa t r ywa ła się w tajemnice wgięć 
załamaii i wypukłości pięknego ciała 
swej przyjaciółki i przyrzekała sobie, iż 
wytęży cała swa inteligencję, cały swoj 
spryt cała potęgę swej logicznej (w jej 
mniemaniu) argumentacji, aby to wspa­
niałe ciało ochronić przed rodzaje;, mes 
kim. k ióry tak w. duszy nienawidziła. 

Ach ! Aaach! Ukraść, im tę amforę 
pełna tajemnych rozkoszy! Zrabować 
im (mężczyznom!!) ofiarę, zda się już. 
inż zpreparowaną do całopalenia na oł­
tarzu Wet ie ry ! Choć o ten jeden przed­
miot przyszłych westchnień i pragnień1 

męskich uszczuplić rynek podaży w d 7 i e 
dżinie wiecznego „dancingu miłości I 
śmierci" . (Tak w swej wyobraźni prze­
t łumaczyła sclmitzlcrowski „Reigen"). 
Naglę uklękła przy niej, położyła swe 
dłonie na iej śl icznych, nagich ramio­
nach i rzek ła : 

- Rosemarie. droga Rosemarie! Za­
ufaj mojej opiece. Oddaj się w zaufaniu 
moim planom. Ja cię ocalę przed nimi-

Baronówna instynktownie wyciągn* 
ła przed siebie ręce. odpychając garnąca 
się do niej koleżankę. Purpurowy pło­
mień objął jej czoło, policzki, szyję... 

— Jakto? Co chcesz przez to powie­
dzieć? — spytała trwożuie. 

Blanka wybuchła na to spazmatycz­
nym śmiechem i wołała poprzez tamują­
cy s łowa je j śmiech: 

http://'rzyjmu.it
http://swn.it
http://cza.su
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Dwaj koledzy w wodzie. 
Jeden utonął, drugi uratowany. Echa ze stolicy. 

Zycie Warszawy w kilku 
w i e r s z a c h . 

Warszawska komisja opiek szkol 
nych przeprowadziła w szkołach po­
wszechnych ank ete na temat dalszych 
lesów młodzieży opuszczającej te szkn 
ly Otrzymano odpowiedzi ze 107 szk l ł 
w k tórych uczyło s :e 2993 dzieci co sta 
tiowi 59.1 proc ogółu ab tur jentów Z tej 
liczby po ukończeniu szkoły powszech­
ne; do ermnazlum zapisało Sie i uczes7. 
czalo 450 uczniów, czyl i |6 proc. do 
s /kól zawodowych 942 ucznfów w j f 
&• proc. z pośród uczęszczających do 
fdrnnaziurn 18 uczniów na 459 zajmute 
Sie pracą zarobkową z pośród uczniów 
fzkól zawodowych — 193 uczniów N e 
kfztafc i siu i n e pracuś 4b5 pracuś 'a 
robkowo a nie kształci się dalej 52n. 
Jak wynika z powyższego 54 proc koń­
czących szkołę powszechna kształci się 
dalej. 

• • • 
Zawarcie nowej umowy między uni 

wersytetem warszawskim a magstra-
tem w spraw'e pomieszczenia klinik od : U . " U U " » " T T I ^ I T ~ V R ' ~ " k ' i . " / U w i 
IZ* , - , „-,«,_... „ ispokó) i me potrzebuje się pętać u rwie znać trzcha Wo tus potrafił wy;.>ić OULEL lożfirrn do czasu ostatecznego uzgod.ne . . L 1 , , c i i i . . , u „ i „ a a l - a a „ T ̂  ki a -i „ - i - , „ . . . . _ _ . " . lakiejjo chlebodawcy Sa lednak ludzie, kę wódki pod lennego ma"ego śledzika Ul Kir PO" - - . . !»____ . t _, _ :_ 1 . , I _ l_ 

. Z Wi lna donoszą: 
Tragiczny w y p a d e k wydarzył sie 

w c z o r a j na jez io rze Dubieńskiem w po 
b l i żu wsi Tarakańce ( g m nict iTeczvń 
skicj) ł eden z m i e s z k a ń c ó w wsDomn ia 
nej wsi. lózef Hajdamowicz. idąc ze 
swoim kolega do sąsiedn wsi gdzie mie 
szkała jego narzeczona chcąc skrócić 
sobie drogę postanowił p rze jść przez 

zamarznięte jezioro. 
Kiedy chłopcy z n a j d o w a l i się blisko 

przeciwległego b r z e g u lód nagle zała 
mał się i obaj w p a d l i do wody Pomimo 
rozpaczl iwych k rzyków wobec znnez-

<RA T E C Z K I . 

nego oddalenia domów, nikł nie przy 
I 'ed ł z pomocą po krótk ie j walce Maj­
dan.' w c z T#W*

T%

£ n_. cno K.lega iego 
i n t om: d / i \ \ . i v m trafem uratował s i ; 
Ptdkresl ić należy, że ..przyjaciel" po 
wvcl ' i \ i , i n sie N^ hr/**g z.am>a.,t o b ie : 
dr U I J P . I ^ ^ z e ) wsi po pomoc suszył st; 
w ">agii trzech godzin w stojącej w po 
bl iżf brze.m akurat 

napalonej łaźni. 
11' f e r o gdv ubranie dobrze wyscht » 

zawi luoir.-i' o tragicznej śmierci Hajda 
M O * iesa. 

Cztery miesiące tez wódki; 
Post w karnawale. 

Jak znałeś* posadę? Najlepiej jest | nę Wprawdzie wzrost Wojtusia mimo 
wcale posady nie szukać i tyć z włas leyo podlewania wódka, był slaby,. — 
nycb funduszów Wówczas c i lowiek TUI głowę jednak miał mocna,, to mu pr/./-

C z y J a n i n k a b y ł a s a m a ^ 

Krewki brat pam domu. 

na oraz osunięcia trudności lanie MR H F J d b e 7 p r a c y t yć me 
«9tB>v Uniwersytet s t awa wari .n-k j t r a f c T t c - d - i w n ) |„dzie czynią 
znacznego powiększenia 1'czby służln | w s - V K t k o a b y ty lko posadę otrzymać. 

Np taki Franek Po długich miesiąm-rn kbnicznej co obc'ażv wydatki magKtra 
tu Mairstrat uchwalił przedłużyć waz-

jf«ośc dotychczasowej umowy do dnia I 
!.:>.•:•! r b 

• • • 
Na wykończonej połowie przetazdu 

Jcoletowego na przedłużeni- ulicy Zelaz 
nei nrzv ul lero7oll:n«.k'ej układane są 

,,S*vnv tramwajowe Narazić szyny te 
n e beda wykorzystane Ułożenie icn po 
Siada znaezen:e tv'ko dla dalszej rozbu­
dowy 1'nH tramwajowych w Warsza­
wie. Odciążenie ul'cv Marszałkowskiej 
nastąpić może dopiero no otwarciu prze 
terdti. jednak lego otwarc'e pod wzglę­
dem komtin ;kacvłnym tylko wówczas 
przyniesie należyty pożytek, o le 
\vszvstkie tory kolciowe bedą przeme-
»:one do lnpt*go noz!f»mu tak że nie hę 
drie skrzyżowani ich z lezdnlą ul !cv 
żelaznej. Nastąp'ć to moir dopiero po 
wyhudowanhi dworca centralnego Li 
tząc się T tem że w przyszłości wiale 

(ltnłi tramwajowych skieruje sie prze/, 
wiadukt od Żelaznej do rozgałęzień na 
' Jerorolłm«k'cj dyrcketa tramwajów 
miękkich uważała za stosowne tuż za­
wczasu ułożyć na huditincym się prze* 
leżdzfe szyny ab\ w nrzyszłoścl nie 
rujnować jego naw'erzchnl. , 

' '• («.''•»>/ « «• • * • n " '' ' 

' W TETHRR? Nowym naibllźs^ą prerfljc 
rą bidzie nowa sztuka Luigo Plrandołlo 
pod tvt Pozkosz iiczclwoicl*4. i które? 
próby pod k'erunkiem rr-żyserskim p 
Wiktora Rleyań^kicffo dołrocałą końca 

nic t r / \ma l się iak la lala 
Zdumiewa'qcy poHag Wojtu^a do 

wód^i miał ierlnak i złe Mrony. gdv W i | -
tus dwa ra/v zamierzał zapracować na 

bezrobocia udało Frankowi znaleźć i odzienn;i wódkę w ̂ po^ób nrzeiwy i ni-
i••>•>:: ie Z zawodu byl wprawdzie »k M a g;'y mu się to nie udawało Nie żpbv NX/',j 
r/.k-m moglby więc zostać lawn ik icn tuś przychodzi! do pracv kompletnie za-
m&tfistifttu, ale Franek wolał zaięcie o |'any. broń Róże Ot zawsze trochę nod-
lidne i z radością przyjął pracę w si»ła rtaz.ownny był. troszkę się zataczał pod 
dzie porcelany Niestety iuż w trza im śpiewywał i zamiast zdobyć wdzięc/no^ć 
dniu pracy wypadł mu z rąk ialuś nie­
zwykle kosztowny wazon chiński 

Łćdź. 12 stycznia. — Niemiłej nie­
spodzianki doznała p Helena MkceiP 
rrtacłtef zaink'szkala pr/.y ul. Andrzeja 
gdv w pażdz :erniku roku uh ftroćjła po 
.5-dniowym pobycie w Warszawie. 

Wyjechała ona ra/em i mężem zo­
stawiane mies'kanie pod i>n:eką służą 
cej lanitiy Meldrvs. noleca'nc lej — iak 
to zwyk le w takich razach się czyni -
czuwać nad domowemt 'arami t pena 
tami iak nad przys łowiowem ..oczkiem 
w g łow ie" a tu tymczasem 

nl?snodzlan!ta 
Ty l ko — ire M Y I L C * że mleszkatre 

zostało okradz ;one.. Nie — lanina Bftif 
drys iest t rewatp l iw ie uczciwą dziew­
czyna.. Ale iest 

kochliwa... 
I stad — niespodzianka 

P Wcentnacher udała sie do War 
s/a wy i meż m ale pow róc'ła sama 
bo małżonka przyt rzymały 'ntorcs\ w 
stoPcy ie«'cze na dn ! k ; 'kn N'a dw<>r-
ctt czekał na n'a iet brat Abram Koot.i 
Oboie noiivha!i tak>--óv\ka do mieszka­
nia no 1 tu — skonstatowali niespo 
dz ;anke ooU"»a ła-a "a t°m. że 

, |?p'na-NFC bv 'a s^m.i... 
W mieszkanMi nocował lej narzeczo­

ny WłaóVsł?TW <M«p»»ła 

Nadhiegł szel, rwąc sobie włosy z gł« 
wy I załamując ręce: 

— Takiei «ttaty nie mofę ci darowtćl 
Co tydzień zatrzymywać będę czweitą 
część twego zarobku, dopóki nie zapła­
cisz za ten wazon 

— A iłe on kosztuje — spytał Franak 
pokornie. 

— Dwa tyitące złotych, ty niezdaro 
— ryczał szef 

A biedny Franek mruczał uradowa­
ny: dzięki Ci, Panie Boże, nareszcie tna-
lazłom stnłą posadęl 

Tacy to bywają na świrfcie dziwni lu­
dzie. 

KARJERA WOJTUSIA. 
Wojciech Zajer liczył sobie latek 24 

••>racodawcow. źe worowadza humor i za 
downlen'e do pracy otrzymywał wymó­
w i e n i Taka to iu* » sptawiedliwość na 
tym kiepskim świecie 

Wiktora Rleyań««k'c?o dob !ecalą knńca \ i v pierwszym iego odruchem bvło wy-
Ohsadę tworra PP • Marła nulębinka 'ciągnięcie ręki w kierunku butelki Ma-

NA RYNECZKU. 

Tak więc zdarzało się >E Woituf w 
bra''u innych sposobów zdobywania pie-» 
niedzy na „siwuehę" chadzał na ten lub 
inny rynek, ściągał CO się sciatfnać Hało. 
sprzedawał ze ściągniętych rzeczy co się 
sprzedać dawało, resztę wurzucał i *ak 
inkoś żył sobie na świecie, zdi ów i we 
nit) Czatami nie udawało «i? i wówczas 
Wottuś spędzał parę tyflodni lub miesię­
cy w przvmusowei abstynencji na Koper 
nika lub Targowej, potem znowu na wol­
ności kradł, póki mu się nora nie podwi­
nęła Takie ostatnie podwiniecie misio 
" M E I S C E w nażdzierniku gdv Woitu* na 

. Pałuckim Rynku skradł jakiejś bab'n e 
Trudno byłoby opisać, dokładnie przeb.cg ^ k Kury miał sprzedać ale nie 
tych 24 J*l» «ór«.nas.d-UftIa od momenlu .„ i T - » _ T . - _ . . j t ? t 

nrodzenłlr . l fwaflujlr *p£ 3 K e i fctlRżlioj.nś zno. 
Zresztą w ciągu tych wszystkich lat PRZE ^ N J E H E ( J J ; I E W Ó D K J N A ] H V L U „ 
ważą ledno wódka Wo,tuś bowiem od | m i e s i ą c e 
chwili urodzenia miał dziwny pociąg do 1 

wódki. Gdy tylko przyszedł na świat BO-

Nie należy się d/ ; , w'ć run'* 
że wo leć niespodz ANCIRO .sub!"!* 
zachowała s ;ę z pasia 1 szlach^B 
burzeniem W sukurs pani do"1"? 
szedł iei bral Kopci a' ści - siilw 
nie powo ien bvt pó <ć aż tak dal^ 
bv a* 

pobić narzeczon-go .|:*ninlł*y 
Pomiędzy bratem pani domu 
wywiąza ł s;e bowiem tak 
diałoy na temat naty. lmra^t 
ouszczen :a m ; es'kania nr 'ez H 
w rezultac e — Svnuła za^ka' 
"ela dt. sadu twierd/ąc. że lf 
tv 'ko obrzucił go stekiem obetejl 
to ieszcze • * J 

8"ft l łe7kow3ł fłwukrotnłl 
Kopel przyznał sie do winy I 
dzonej zresztą zezna-n^m za^ 
nego *w :aclka lan !nv Mc«łdrv*J 
'ąc że z u p e ł n i słirs/.ire rv 
w' !om obcy mężczyzna n :e m'a| 
M(x'ować w areszkani.i mo'r 
Sad ieclnak sfnnnł na stanf 
m ! ennem Pan KonH wrmle f 
sam snraw ;edlw'f><ć" tn 
WVmlcrzy ł w'zam''an spra\ 
Konelowi — w no«taci 7 dni 
zamianą na trrzywnę... 

Samobójstwo kcryntlanki w areszcii 
Trup w klatce schodowe]. 

7. V*';!na donoszą: 
. ~ \ V C 7 O R . . i późno w nocv zntrz-. ns.itu; 
. ' o s f l i kontnictnie pijana k ibieta lek 
k i ,h obvc/a iów Marła Pnri l ianowa 

Ki dv piiana kobieta znajdowała sic 
na klatce schodowej w areszcie central­

nym przeskoczyła przez porccf 
runęła wdół. 

Zawezwane pogotowie rati>? 
wiozło samobójczynię do szt 
lakóba. 

Słabe żyły w głowie! 
Tragiczna śmierć właściciela domu. 

była zdumiona, ale d?la Zifla 1 mdorfówna Wołr ! * '^ Brvdzm- , - „ , 5 5 Wojtusia 
Rkł Wiktor BiegaaftskL Feliks Norskt j^iJecku butelkę Gdy Wojtuś iednok zdio 

wo pociągnął i przekonał się. *e to tylko 1 'mrrł 
* . • 

Państwowy zakład higjeny w Warsza 
w'f zapoczątkował odpiuskwianle mlcsz 
Ra" nrzy współndz ;ale miejskiego o<rod 
ka zdrowia w Mokotowie Czynność ta 
poleca na hczntatiei DC7VR<'"kf*f1 ml<*<'-
kart nteramożnej ludności Mokotowa. Zn 
*nffrrżone łfst ńr7enrnwarlr*»ni<» n<>don 
łei czynność' w aresztach policyjnych 
"tł. st Warszawy 

s ' • • • 
Zbliżała s'e ku koócowf prace pro­

wadzone w Związku nr»emvłłu i har. 
dlu branży papierniczej w Warszawę. 
t'ad sporządzanym nowego cennKa 
'eboA^aziiirerro Cenn ;k ten ' obebnufą 
CV ćnło*ć nmduknwanyh I snrzedawa-
av'h-w Po's<>e wyrobów branży nfoMer 

mleko, wypluł naoój 1 obrzydzeniem 
i głodno zaryczał domagając sie w len 
rriedwuznaczny sposób wódki Zdolności 

Ze l w<>wa df,noszą: 
\V :z ' i : i : i przed południem Katarzyna 

Ll&ikH zatoiesz.kała nrzy ulicy Na ('u-
bcwló.cce 2$ wracała z.miasta z M K 
0 'o Ji.niu W chwi l i gdy wchodziła 
Jo bramy /cstała napadnięta 

przez iak |e?tH oftoliiiłka. 
który w y r w a ł lej z rak trzymana pusz­
kę K O Na krz.vk napadniętej osol) 
nik ów rzucił sie do ucieczki W pogoń 

za nor puścił się gospodarz 
micszk iłego przez Liszkównej 
kietr l udwik I eclitaj Wskute | 
ralmś puszkę porzucił a sa( 
z.bitc l.echtaj po tvrn pościiiu* 
d domu I na-ie ciężko zad 
a wezwany lekarz nogotowiai 
wego nie mógł mu iuż udzielicl 
guvż Lecli taj przed lego p r ( 
zmarł wskutek,pęknięcia żvłv 

Sniiertetny protest córki kupi 
przac w . powtórnemu ożenkowi owa. 

Ze Lwowa donoszą:, 
Sensacyjne samobójstwo w y d a r z y l i 

sic ubiegłej nocy przy ulicy Arciszew 
skiego 7. gdzie zatruła się ga/cm świet i Jerzy Krzecki. 

Żywe zające w pociągu. 
Racjonalna hodowla zwierzyny. 

Z Radomska donoszą: 
Przyby ły na stację kolejowa Radom 

sko żvwe zające zakupione przez Za 
rząd 1 -wa łow ieck iego na pow radom Wojtusia w tym kierunku były zgoła nie , " a d I - w a ^ w . e c K l e g o na pow rauom 

samowite Gdy Wojtuś miał latek dwa i skowski z Małopolskiej Hodowl i Ż v w t amowite 
tatui Wojtusia ? dumą ookazywal go­
ściom, iak iego synek żłopie z kieliszka 
wódkę, robiąc przytem rozradowaną mi-

ntczej ukaże sie zapewne jeszcze w c;ą 
gu bieżącego mles ;aca. 

* . • 
Odbyło się kolejne posiedzenie peł­

nego komitetu organizacymego giełdy 
mięsnej w Warszawie d!a omówienia 
strony technicznej walnego zerornadze-
n'a które wyznaczone iest na 15 b m 

Zwierzyny w Lukawicy pow Stry j 
Następnego dnia cała partja sprowa­

dzonych zajecy w klatkach była prze­
wieziona 

na tereny lasów państwowych 
Strzałków. dzierżawionych ob .-cnie 

Strzafków w celach hodowlanych I dla 
odświeżenia k rw i . 

Notujemy powyższy fakt j.iko pierw 
sza próbę po wojnie w naszym powie­
cie podniesienia zwierzostanu przez ra 
cjoiialną hodowle zwierzyny 

T -wo Łowieckie w kwietniu I928 r 
Puściło również bażanty zakupione u p 
Ziółkowskiego na te same tereny lasów 
państwowych Str«aJknw które 

rozmnażają sio normalnie. 
przez T -wo Łowieckie i w obecność* tak że pierwszy odstrzał kogutów bę 

dzie vv 10.51 roku jesienią 
Dzięki powyższym zarządzeniom o-

raz walce z k ł u s o w n i c t w o , i sidlar 
stwem dokarmianiu / ima zwoerzyny 
T-wo Łowieckie podniosło znacznie 
zwierzost;'n"na terenie lasów państwt.W 

soecjalnie delegowanych członków za-
r 'ądn pp W Fryca. M Zawadzkiego i 
W SOHIES7CZANSKIETRO przy udziale leś 
niczego p. R Plewińskiego. 2 i rajowvch 
sołtysa i 2 świadków puszczona na po 
wyższe tereny lasów państwowych 

nvm I7 . letnia Lucia ^ d v a • córk^ 
loacliuna. uczenie* gltniiafl 

Panna Sellgżanka przed irz<Jj 
postradała matkę 1 sama zajmo^ł 
gospodarstwem Przed m e d a w i W 
sem rfi'»wied'iała sie od ojca i*j 
rza 011 poślubić pewna ROTA 

Lucia poczęła mu z.r.i/u t łur 
by tegr nie czyni ł gdvż nie Pe<ł 
gła żyć 1 macocha Oiciec lednJB 
t iowi ł trwać przy swoim zam i lW 
wet na najbliższa niedziele nazw** 
min ślnhu Dziewczyna fak tem"M 
jeła się do tego stopnia źe po 
kaiań ze strony sąsiadów poW 
teeoryczny zamiar pozbawienli 
cia i też wczorai w nocy to itc« 

Strzałków o czem dobitnie św | 
zultaty polowań W.p ierwsf t j 
dzierżawy to jest od I oaździerS 
r do I lutego 1928 r w lasaci i 
Strzałków zabito zajęcy 15. kf,* 
cietrzewi 4 i kuronatw 3. Nat*1! 
I października 1930 r do l,0j 
1931 roku zabito zajęcy H 2 f -
127 król ików Sb i cietrzewi W. 
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UCOUES CONSTANTi jecliibcKelnte swojr sduniieuie I Bai«nowa 
11 e. a pnteni o«lpowie«lz.iał: 

J_ Trafi ła* T pewnoioig aa kogoś ; • « moce cofnąć się W ostatniej chwili 
przyjętego i nie polniomiowanego dosta- urzyszły miesiąc postaram *ię W porę 

— Chciej rromimieri, — r/.pkł, «krapia-l Zauważył też wkrótce, że uczucia, jakie 1 Niekiedy także npędzał kilk;i I&J. 
iąc cłiu»tc«zkc wodą kolnńrką. — ie n i^ 1 <llu mej. byłv gorcl fe od przyjaźni *tinljurni w bibliotece Św. t . e i i o l ł 

TEOSBIE. 
Huguette rzuciła mężowi spojrzenie wro-

Bwaryst Senart j.rz\ ał.ulzjł riwiejęce' 
-włoey; s tniiłno.ici»' zapiał Mtywny kolnie- _ A czem wytłumaozyaz, że z.-< 1 -., 1 
orrvk i włniył MI . ku.-., jak swykle, gdy denników nie podaje wzmianki o tej u-
.Wybierał aię na niaiej«z« uroczystość. rnc \«-1 • .-1 V 1 

W tej chwili Uuguette, młoda jego tooa. (Iiatorycy »ą ludźmi poważnymi, którym 
,:wfMzla do oantarobł j nie eliodsi o rozetną 

T»*arx jej była blada, ryty ścrięgmete, • —Nie.aądź, ie je«tem głupia, Ewaryście. ni« 

Va! i kole.żeń_itwa. Nie robiło M U różnicy, że 
t»! Miijziictte b\ła biedna, |>o>uievvaż miał DOŚĆ 

prTP-tet* KOL,. I pieni''.-!z\ aa dwoje. Pornvślał więc o tem. 
Ftugucfte zuchowata wrogie milczeni«, a ż.eby »if ożcoić. 

gdy c. ci. ł ją pocałować W CZOŁO. <><I.-11:.• • ' ;I Gdv o zamiarach -\, • /wi--r/.\ I *ie 
Hrzor^tk" 4wemu przyjacielowi Jaubertowi, ten OKRZY 
— A ! nie — ODFUKNĘŁA go — zachowaj IVIŁ * I Ę : 

tu dla tamtej. _ (\EV zastanowiłoś łic o;id tem. że HTANRNCJI i muoial oln.nl «|.,>/>ć n 
W .RUMYŁ R .••u.iii.imi sprawdził, czy * Ł O ełteś o rvsieinm.iście hu od niej otaruzy? I Jedzenie było iiir-m.ic/nt- |'o ołfj 

ż \ ł KLUCZE DO kieszeni I w. •/. !l (.o'.j, Tak, a!e kocham ją | dał "iv do bihljoteki. let-z U m *l'f*J 
Wnl7i>c. że F.warY*! jent na[irawdę zdecy tyl kio pół godainy .poraiewaiż ' " W 

Wracał uzwycza| około i c d e i i ^ 
"ł> dla III,-;:u n.i jwickuzą |irzv jem" J 
l»aczvć znowu i u»ci*u.a; śliczni} * j 
or;iz opowiadać jej zmyślone M C * * I 
kiełu. 

T E J środy nu l ił NIĄ JNTIZCZR ł*! 
zwykle Nie /.nnlaz.ł miejucjt W * ł 

letkie e-artoe oczy błf»zczały gor«c«- PoprostU tdciewz odwiedzić «woją koclian- Na dwope był mroczny i zimny wie,y*ór dowany się ożi-nić. laiiberl. WV/.IIHWCH leo- centralne źle runkejnnowałn 1 m<*' 
L»»?m 0'RI'iem kc. j/ruilniowy Śning zaprószy! chodniki. Ewa- ryj i za»ad. wmówił » pr/yjiiciela Jke po- hx>iernie. Wkońcu w«tą|iił na 

—BwtryśCie, — rzekTa ?ło-em drżącym, Senart zaprotestował, oczywiście, lecz rysta przeszedł drettzez. Przyszła mu oebota v-;jiion dla uniknięcia zdrcdv małżeńokiej, grogu do kaniami aa bulwarze 
~ ^tagl.do pomówienia T tobą. schlebiało mu. że poeądzuno go o kochankę ' ' ' d 1 ilomu, zjeić oliimi s miłą żrme-, acliować w domu fuoim o'ctylko autory-l i już o dziewiątej udał się do 'ł"1^ 

$ jfflfuebiim. - mekt. zakładając krawat. — jego, co do ślubu swego nie odważył się ciką. a potem spędzić wieczór w ciepłem 1 • i le i nie«aleśno£ć. Skąd inąd. gdyby Ody otworzvł dr/.wi. spotkał 
A więc naprawdę wybirr»aa me n« ten hli/yć 00 żadnej kobiety. [ gnia/.dku. AA czytaniu k*i..•/.!*• lub słucha, udało mu się przekonać żonę o swojeni po- Huguette — jak przypusze-ał j u * 

KN£I**T. 1 — Mylisz się. AIOJA droga. I którazby, niu radja- wodzi-niu u kobint i wzliudzić JEJ zazdrość, żyi.I Ale sypialnia była pu.-i.u F 
1* Senart spojrzał na żonę w /.dumie, zreitztą, kobieta zadowolić się chciała widy. Tylko, że w podobnym wypadku pr.-. liż mógłby uzyskać wsav«tkie szanse zacho.wa-: pokoje, a łóżko nierozebrane. 

ąiem §kąd ten aaaty niepokój, -koro od ..mimu kochanka raz na mictuąc! { |ego zostanie n . , U W A Z C aniupic/ony, • gdy uia jej uczuoia na stałe. Na stole, na miejscu •, . jSardz" 
dwóch lat. od pierw«ze| chwili ich małżen- — A kto mi ręc_.y, źe nie widujeaz jej ,>!.,.• 1 n i e uzoaje autorytetu męża. Bóg Ewaryst zastosował «ę ściśle do tvch zad n«n. leżała koperta, zaadresowa'" 
skiejro poły cia. wychodził regularnie na tein w ciągu każdego dnia? Zresztą dość tej r;:eav w i<-ć I O czego będzie zdolna 1 l i oto dlac/ego, od fiierwszejto inż miesiąca go Zawierała karteczkę. pml|''* 1 
b.inki-i Wa»dej prerws.ej środy w miesiącu, dyskusji Uprzedzam cię tylko, ie pożału- Ewaryst Senart ożenił się dość późno, r. I I O ślubie, d l * /.echowania swobody, wyna-i Huguette, z - dnem tylko słoweU*' t 

— Drogie dziecko, wiesz d >l»rze. ie jako jesz, icieli zostawisz mnie dziś samą Huguntte Ltvry, maszynistką firmy Typo- lazł ten oomiesięczny bankiet hi«tnrvków,| „Żegnam", 
wieeprezes n.isrej/o stowarzyszenia, nie tno-: — Dajże sobie przemówić do rozsądku, writer i Ska, gdzie bywał .-/•••to w sprawi« francuskich Mówiąc «o«v.erze. nie wiedział Ewaryst długo stał na miejsc"-.y 
vę się IICIIN lic od obowiązku... I Huguette Po ,oo wprowadzasz dramaty w przepisywanaLa t v e j 

— I gdzież ten sławetny bnnkiet sie nd- nasze spokojne iycie? Uspokój się. Obie- wb»kiej" 
.Historji rewolucji wcale, 00 począć z tą sH«ib(Hlą. bowiem Hu 

truette mówiła, prawdę: bankiet history-

fc»}D«E» 
— Jak «wykle,w betelu ^carani 
— •łtajsi v, tvm botelu /apstałam się. 

euje 01 wrocic wozcsnie. 
— To jest twoje ostatnie słowo? 

AIAC przed oczyma to SŁOWO n i r 

od którego nie mógł rtderwać " . T j H 
iego były suche, ale serce jego 
•oraz bardziej, ndy rósł w nb 

Wobec tego. ie pismo jego było dość ków rrifzdy nie miał miejsca, 
nieczytelno, odczytywał Huguette swój rę- Te wieewtry ^wobo^ly" o<lztvaezały się 

M'oil.1 kobieta niekiedy Jąsała się. gdy kop.*, by nie traciła czasu. Pomimo swej mężką nudą Ewaryst spożywał samotny o- odtąd zamieszkać w niesn mis' 
FETA sdtięfMe się miesięczne ze- wyehodsił na tę miesięczną nroc. ystość. ale iliojętności dla płci pięknej zauwar.ył jed- hiad w małej restauracji dzielnicy uniweray 

K^rtsr. t Aw fr-rsenskich. Dyrektor, nigiły nie okazywała tak wyraźnej niechę- nckżn. ŻE Huguette miała wielkie słodkie teck i ej. A potem sasiadał przed filiżanką I 
TFMTTTL mi - I E w n i " ' ci. Na chwilę przyszła mu myśl, ustąpić ŻO- ->-/.v. wspanisłe wło«\. olśniewające zęby— kawy w jakiejś ustronnej kawiarni T a m | 
fcwaryat /ak i . - l . ł nest. którym wyraził nie, ale jakby to wyglądałol 'słowem, że była nr7.esJi07.na. 1 |.,d.il oiama ilustrowane i dzienniki 
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Kto podzielił sin punktami? 
Gry sportowe przy ul. Drewnowskiej. 

Ostatnia impreza gier sportowych, 
TUR. w sali zorganizowana przez 1UK. w sali przy 

ulicy Drewnowskiej 88 nie wypadła 
sprs-wnie 

Złożyło się na to kilka powodów. 
Wymienimy tutaj tvlko brak sędziów 
związkowych oraz słabą grę występują­
cych zespołów poza meczem IKP. — 
Triumf. 

Sensacją była porażka mistrza Łc l z i 
do Triumfu, który ki lka tygodni temu 
uległ zespołowi IKP. 

w walce o puhar. 
Mistrz Lodzi od meczu z AZS. po­

znańskim załamał się. Już nie widzimy 
na iego występach tej ciągłości ako i , 
precyzyjnych podań i t. p. Zasadniczym 
błędem tego zespołu jest fakt. żc cala 
drużyna strzela i nawet wówczas gdy 
przeciwnik przeważa i potrzeba iest 
umiejętnie zastosować grę defensywną. 
W uh ;ei*łą sobotę histo-ja powtórzvła 
się Obrońca grał w ataku, a kapitan 
drużyny widząc lukę pod swoim koszem 
— cofnął się do obronv Wobec 'etfo 
ani napad, ani obrona, nie binkcionowa-
ła należycie Nie zmienia to jedmk i a k -
tu, ze Triumł zwyciężył zasłużenie. 

°oszczególne walk i wypadły iak po­
niż t 

W k^zykówce żenskiei IKP. bez 
wielkiegc w s i ł k u upora'a się z r 'R em 
bijąr >>o 26.9 110:2. 4 1. 6 6. S:01 Diuży-
ay te ouhli ot* po r t i pierw z»i dopie­
ro wystąpiły na sali w obecnym se'onie, 
nic więc dziwnego że zademonstrowały 
grę chaotyczną. Nad poziom wybi*ała się 
jedynie Holcgreberówna A, zdobyw­
czyni 

18 punktów 
dla swych barw; dalsze punkty zdobyła 
HolcrJreberówna M. (4) o-az Nowakow­
ska t Russówna (po 2). Dla pokonanych, 
u których dnhrze się spisała Potfonowi-
ezówna, punkty zdoby ły Domacfalanka 
St. (4), Domagalanka H. (31 i Pogonowi-

czówna (?) 
Sędziował p. Gruszczyński. 
W koszykówce męskiej Hasmonea 

pokonała TUR. 25-14 (9 11). I ten mecz 
nie stał na wysokim poziomie. 

TUR. z miejsca ujmuje inicjatywę w 
swe ręce, narzucając przeciwnikowi 
tempo gry. 

Skutek był ten, że do przerwy orga­
nizatorzy prowadzą 119, iednak w 
drugiej części padają ofiarą wła­
snego tempa, mimo, że Gruszczyńskiego 
zamienia Pawłowski. 

Punkty dla zwycięzcy zdobyli: Klaj-
man (10), L i twin (9) i Laufer (6). 

TLTR wystąpił z Waleszczykiem. 
Sędziował p. Wieczorkiewicz. 
Tr iumł do zawodów z IKP. przystąp*'! 

w b. silnym składzie z zawodnikami b. 
zespołu ŁTSG. Zwycięstwo w stosunku 
36:28 (20 12) przypadło mu w udziale 
zupełnie zasłużenie 

Początkowo prowadzi IKP. jednak z 
biegiem trwania zawodów Triumf wy­
równuje oraz strzela zwycięskie kosze. 

Po przerwie mistrz Łodzi jest już bl i ­
ski wyrównania iednak przeciwnik dzię 
k i ambitnej walce zawody te wygrywa i 
to z różnicą 8 punktów. 

Porażkę zespół fabryczny poniósł 
wskutek zbytniego wysunięcia się Ow­
czarka z obrony do ataku i automatycz­
nego wycofania się z napadu do obrony 
Goworkiewicza Słaba gra obrony IKP 
umożliwiła przeciwnikom strzelanie 
zwycięskich koszy. 

Punktami podzielil i się- dla Tr iumfu: 
Schonfelder (18) Hoch (10). Geisler (61 i 
Ewald (2): dla IKP.: Gąsiorkiewicz (14), 
Owczarek (12) i Przvgoński (2). 

Sędzia Gruszczyński przyznał 2 punk 
ty z niewiadomego powodu drużynie, 
która nie zdobyła kosza. Poza tern do­
puścił do zbyt ostrej gry ze strony zwy­
cięskiej. 

Łódzkie drużyny w Pabianicach. 
Klęska „Kruschendera" 

dJa mie jscowych: Zoł-W niedziele bawi ły drużyny koszy­
kówki żeńskej i męskiej IKP w Pabia­
nicach w celu rozebrania meczów trv\d 
rzyskioh z tamtejszym kl . sport. Krusch 
sndera. 

Krótkie relac}e naszego korespon-
ienta wyglądają iak poniżej: 

KOSZYKÓWKA ZFNSKA. 
I. K. P. — Kruschender 6:2 (2:2\ 
Słaba era obu zespołów. Dyspozy­

cja strzałowa pozostawiać w-iele do iy 
czenia Zaznaczyć wvnada że Krus :h-
ender wystąpi ł z trzrma zawodfre/ka-
ml rezerwnwemi. Punktv do fodz'a-
nek zdobyły Holcgreberówna II '4V 

Russówna (2), 
kówna. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA. 
IKP - Kruschender 37:5 ( 1 8 : 0 . 
Drużyna IKP mirno przemęczen i 

sobotnim meczem z Tr iumfem pokazała 
sie z jak 

najlepszej strony. 
przewyższając przeciwnika o klasę. 

Punkty zdobyl i : dla Iodz ; ao: Rybar 
czyk (16) Owczarek 18) Przygowsk ' 
(11) i GasWkicw icz f?) : dla Kruschen­
dera - Rrbak (3> i Walter (2). 

Oba spotkania prowadzi ł p. 
C7trkiewicz. 

Zawody łyżwiarskie na stawie. 
Jazda figurowa pań i panów 

3) Jazda szvbka dłuigo-dystamsowa 
dla panów 1500 mtr. 

4) ł iokev zależny od zgłoszenia sie 
drużyn miejscowych i zamiejscowych. 

Tor ś l izgawkowy będzie specjalnie 
oświefony. 

Zgłoszenia przyjmuje p. A. Jaskul­
ski Zg ;erz, kancelaria gimnazjum co­
dziennie od godz. 8-ei do 13-ej 1 w loka-
Ui harcerskim od 19 do 21-e], względnie 
telefonicznie nr. telefonu 7. 

— - — -
Staraniem Harcerskiego Klubu Spor 

towego ..Yictoria" w Zgl?rzu odbeda sie 
w niedz (elc dnia 18 stycznia 1931 r. za­
wody łvżwiarskie na stawie miejskim 
o godz 2-ei po południu. 

Na program złożą się następujące kon 
kurenc'e: 

1) lazda figurowa pań panów i par 
dostenna dla wszystkich amatorów be/ 
ojrran*c7onei l'c7bv. 

2) Jarda szvhka krótko dystansowa 
dla paó ' nanów Son rr.tr. 

Pogoda s*rzy'a sportowcom, 
tiokei w kram. 

Sprrvtałące warunki atmosferyczne 
pozwoliły na rozegranie w dniu wczo­
rajszym całego szeregu spotkań hokejo­
wych w kraju, a mianowicie: 

Warszawa: AZS II - Polonia II 2:2, 
Harymont — ŻASS. 5 1, Skra — War-
•zawianka 15 2. Wszystkie spotkania o 
mistrzostwo klasy B. 

Lwów; Lwowianka — Hasmonea 4:0, 
k r a i n a — Hasmonea 4:0, Lechja — 

Za-Ukraina 1 0 , Pogoń — Czarni 5 :1 . 
wody o mistrzostwo. 

Kraków: Warszawa — Kraków 6 1, 
13 0, 2 :1 , 1 0 ) Międzymiastowy mecz ho­
kejowy Bramki dla Warszawy zdobyli: 
Kulej 3. Dubowski. Pasterski i Krugi po 
jednej. Dla Krakowa — Jasiński. Sokół 

Makkabi 3 : 1 . Mecz towarzyski. 
Poznań: Warta — Gimn Mar Ciszew­

skiego 1 1 - Towarzyski mecz hokejowy. 

Czerwoni na lodzie. 
Po meczu ŁK.S.--Union. 

Mistrzostwa h>keyo-ve J mistrzost­
wo Łodzi oraz pod l :Kgu łódzkiego W 
O. Z. H. L. 

dobiegal i końca. 
Właściwie wcz.waj według u' >żone-

cc poprzednio kalendarzyka r>?sry a.\ek. 
tułały się odbyć osiamie spotk.-in.i Pu-
iiicważ jedn.is s..*;4 d«i UrK»" — Tr iumf 
l i * mogły b ,w n /egrane 4 b. m. z po­
wodu niezdatności wówczas do -rry bo-
iska, ostatni akt mistrzostw odbędzie 
sn, w nadchodząca niedzielę Zaznaczyć 
przytem należy, że kluby rozegrały mi­
strzostwa w jednej rundzie. 

Po wczorajszych wynikach tabelka 
rozgrywek przedstawia sie następująco: 

Gier Pkt . St. br. 
ŁKS. 3 6 2b:0 
Union 2 2 14:2 
Tr iumf 2 2 10:6 
Kadimab 3 — 0:44 

Sport w kilku słowach. 

w ni*'" 1 W i 
| n» 

) W niedzielę ic.zegrany zo*tar-:e 
* S 'emianow'cach mecz boksersk' 

- $!ą*k Kominogród reprezen-
£ * b - bedą ci sami zawodnicy którzy 
1*} ' t powa l ' . rz rc iw Brnu z wyjął 
*,f1f i r ^ n k a icórego zastąpi Stahl I 
. ' ~ » W Krakowie odhvl się mecz p I 
Karsic, p r z y 6 _ c i l I s t ( > T > n i a c h mrozu mię-
azv Lracnvią i Podgórzem. Cracova 
wystąpiła 2 sześcioma graczami l igowy 

i rJ n$ spotkama 4-4 (A:2l 
»~) Na S | ą s k u rozebrany został mecz 

WKarsk i m ;edzv Koleiowyn. K. S. a Po-
"Cvmvm K S.. k-tórv po zadętej walce 
••KonczyJ się zwycięstwem Kolejowe-

. w stosunku 3 :1 . 
) W Zakooanem odby a s?ę gym-

™«"rta ąntomohilowa z udziałem elity 
Sftmnb fowei Polski. W grupie ieżdź-

m i a ' 

>x r u m u . w tjrupie urzu/-.-
ffwł„lT? n r A v v

 0'erwsze miejsce zalał 
'' na Tatrze w grupie znwoJnw 

Budnick 

m\ na Mercwlpsifc. 
sze miejsce zaiał BrJe w-

(_ ) W Krakowie odby ły się mię-
dzynannlowe zawody p ływackie z u-
działem B<x:heńsk ;ego oraz p ł ywaków 
czeskich. W biegu na 100 mtr. pierw 
sze mieisce zajął Bocheński w czas !e 
1.04-5. 2) Medrvsek (Praga) 104.8. B ;ee 
200 mtr. stylem klasycznym pierwszy 
Kaputck w czasie 3.15 4, 2) Malanowski 
3.18.11, Bieg 100 mtr. na wznak 1) Be-
drycnowski 1.21. 

(—) W Krynicy odby ły s?ę za'wod^ 
narc !arskie które przyniosły następują­
ce w v n : k i : R'eg 18 k im. : 1) Z\*tko 
1.34.36 2) Bukowski 1.37.11. Bieg ju­
niorów 8 k!m. 1) Prorok 55 nrai., d rug ; 

Burda śś.58. 
(_) Z okazji otwarcia schroniska w 

Rr.7łoczewie pod Lwowem odbyły sie 
7 a w o d v narciarskie, które przyniosły 
nastenuiace w v n i k i : 18 k im. : 1) Wron 
ka (Czarni) 1.51-40. 2) Westhlem 1.55. 
Bieg 12 kim. dla juniorów wv j t ra l Mar-

|kows.ki m czasie 1.08.1C 

Przepiękna pogoda stvczniowa zgro 
madziła wczoraj na boisko Umouu. mie­
szczące się w Helenowie moc publiczno­
ści, żądnej oglądania 

godziwel rozg rywk i na lodzie. 
Widać z tego, że wys i łk i twórców 

drużvn hokev'a lodowego w Lodzi on 
Chełmickiego i Dregera zdziałały swoje. 
Coraz więcej posiadamy drużyn hokey 
owych coraz więcej sportowców zdra­
dza zainteresowanie sportami zimowe-
mi, a w tym wypadku hokey'em na lo­
dzie 

Jak już zaznaczyliśmy na wstępie, 
dogodne warunki atmosferyczne oraz i-
dealna tafla lodowa, na której odbywa­
ły się zmagania naszych hokey'stów o 
pryzmat Łodzi — przyczyni ły się w w y 
sokim stopniu do powodzenia imprezy 

Również i zawodnicy obu zespołów 
pokazali widzom walkę, stojącą na wca­
le dobrym poziomie. Czerwoni wykaza­
li to w ciągiem atakowaniu bramki przt. 
c iwnika. zaś Union w rozumnej grze o-
fcn7\ wnej. 

Sam przebieg zawodów, mimo prze­
wagi zwycięzcy, 

był c iekawy. 
Czerwoni zmobil izowali najlepsze si­

ł y : Jakubca, Rusinkiewicza. Frenzla 
Króla. Chełmickiego i Kwiatkowskiego. 
Union natomiast wystąpi ł bez Próchnie 
wicza oraz Stetki w składzie: Kobyl iń­
ski (Potocki). Gotwald. Wccner. Wis ław 
ski. Glicensztajn. Dreger (Musialowicz). 

Zwycięstwo w stosunku 2:0 dla Ł. 
K. S. nie podlega żadnej dyskusji. Cheł-

mickl i Król wykazal i jak na hokey'stÓw 
duże 

wa lory techniczne 
oraz zmvsł kombinacyjny. Blado w y ­
padł Kwiatkowski , który też miał pech.\ 
w strzałach do bramki Unionu. 

Obrona Frenzel — Rusinkiewlcz do­
bra, niekiedy była strona atakująca. 

Bramkarz Jakubiec mało zatrudnio­
ny. 

T v ł v Unionu gra ły o klasę lepiej od 
napadu Tam nic się nie kleiło. Zlepek 
trzech solistów, rzecz prosta, nie mógł 
dużo zdziałać, zamiary Dregera na Mu 
siałowicza nie wp łynę ły na gre gospo­
darzy pomyślnie, bowiem ani jeden ani 
drugi nie zdążył sie zgrać ze swemi ko­
legami k lubowymi . 

Pierwsza tercja up ływa bezbramko-
wo 

Druga część zawodów bardzłej ab­
sorbuje widzów Wskutek defenzywnej 
grv Unionu Chełmicki w tej fazie gry 
próbuje dalekiemi strzałami zmusić bram 
karzą Unionu do kapitulacji. Na 2 minu 
tv Chełmicki jest zmuszony oraz Rusiń-
kiewicz opuścić pole walk i z powou 
zbyt ostrej gry W 12-ej minucie Król 
zdobywa prowadzenie dla Czerwonych 
przy wvbitnr-j pomocy Rusinkiewicza. 

Ostatnie 15 minut wa lk i zaostrza słę. 
Zawodnicy prawie na zmianę przymuso­
wo odpoczywają poza banda po 2 minu 
ty wskutek mało fair gry. 

Dwukrotnie czynią to Frenzel I Gl i ­
censztajn oraz Werner. 

W 9 ej min. Król podwyższa wyn ik 
do 2:0 

dla ŁKS.. strzelając efektownego goala. 
Pokonani zrywają się do ataku w ce­

lu zdobycia choćby honorowego punk­
tu. 

Meczem kierował p. Zarzycki z A. Z. 
S. warszawskiego. 

Drugi mecz. rozebrany przez Tr iumf 
i Kadimah zakończył sie wygrana pierw 
szego 10:0 (3-0: 4 :0 : 3:0). Zespół ży­
dowski stał sie dostarczycielem bramek 
dla reszty klubów hokeyowvch i to w 
pokaźnej ilości, bo zawsze dwucyfrowe­
go wyn iku . ŁKS nabił 20:0. Union 14:0. 
Tr iumf 10:0. W każdvm razie Kadimah 
cy f rowo ponosi mniejsze porażki i nie­
wątpl iwie z turnieju tego wyniesie wie­
le korzyści. 

Tr iumf wykazał dobra formę I by ł o 
klasę lepszy od pokonanych. 

Sędziował p. Dreger. 

Burzliwe zebranie 
zwigzku gier sportowych. 

W lokalu Hakoahu odbyło się w so­
botę walne zebranie związku gier spor­
towych które nie zostało doprowadzone 
do końca. mimo. iż t rwa ło około 10 go 
dzin. Po bardzo burzl iwej dyskusji nad 
działalnością ustępującego zarządu udzie 
lono mu absolutorium. Na przewodniczą 
cego wydzia łu spraw sędziowskich p. 
Robakowskiego spadł deszcz zarzutów 
Wvborv nowych władz nie z.ostjły do 
prowadzone do skutku z winy klubów 
fabrycznych kóre w swoich żądaniach 
posunęły się zbvt daleko. Walne zebra-' 
nie nic mając innego wyjścia odroczyło 
zebranie na dwa tygodnie. przvczem po 
stanowiono zaprosić nań delegata Pol­
skiego Zw. Gier Sportowych. Narazie 
wybrano komisję trzech w >sobach nn.: 
dr Kuryluk. Kościelski i Sikorski, która 
ma narazie pełnić obownązki władz, lecz 
jak się w ostatniej chwi l i dowiadujemy 

dr Kuryluk oraz P Kośclelskł zrzekli 
się mandatów. Co będzie dalej ze związ­
kiem gier sportowych, który w latach 
poprzednich wykazał tak żvwotna dzia­
łalność — narazie nie wiadomo. 

Nadmienić należy że blok klubów fa 
brycznych przez usta p. Stencla Alek 
sandra wypowiedzia ł sie za tern „abv 
nie wybierać do władz związku ofice­
rów służby czynnej". Blok ten również 
zatwierdzi ł stanowisko zajęte pr^-ez P-
^t rnc la odrzucając nagłość wniosku Y 
M. C. A zdążającego do wyraźnero w y 
powiedzenia się w tej sprawie. Blok sta 
nowi ły wszystkie kluby fabryczne oraz 

Absolwenci" Kadimah. Hakoah. Ora­
torium i Tr iumf. 

Przedstawiciele ŁKS.. Y M C A . W i ­
dzewa. TUR.. Turvs tów. WKS., Orka­
nu, Hasmonei I Orlęcia opuścili sal© ob­
rad. 

R a d | o - k ą c i k 
UM—12.10 Sygnał ezaso, program dzienny 

ł repertuar teatrów I kto. 
1210—1325 Muzyka gramofonowa. 
15.35 Chwilka lotnicza. 
15.50—16.10 Odczyt z Wilna. 
16.15 Płyty gramofonowe. 
17.15 — 17 40 Odczvt. 
1745- 18 45 Popularny koncert syinfonłcztiy 
1S.45—19 10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przemysłowo 

Handlowej, program na deteń nast. 
19.25 Płyty gramofonowe 
19.35 Prasowy dziennik radiowy. 
19.50 Opera „Carmen" 

Pn operze komunikaty oraz retr. ze stacyj zu 
zrwilcztiych. 

Katowice, wtorek 408.7 m. 

11.40 Przegląd prasy krajowej. 
11.58—1210 Sygnał czasu, 

program na dzteń bieżący. 
12.10—13.10 Koncert gramofonowy. 
13.10 Komiin^ał meteorologiczny. 
15 00 Komiin^at gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
15.35 „Chwilka lotnicza" 
1550—16 10 Odczyt z Wilna. 
16 10—16.25 Poistuchajee dzieci radja! 
16.25—17.15 Koncert gramofonowy, 
17.15 Odczyt 
17 45—JS 45 Poptrlamy koncert symf. 
18 45 Codzienny odcinek powieściowy. 
1900-10 15 Rnzma-ltnscf. 
19 IB—19 35 Olga Regorowłczowa: „O kolę­

dach poJskich". 
19.35 Prasowy dzienni* radjwwy. 
19 50 Opera ..Carmen". 

Pr operze kom. meteorol.. program na dzłefl ni 
stepny oraz retr. ze stacyj zagram. 

Kontgswnsterhausen. wtorek 1634,* 
15.45—16 00 Program dla dzieci \ 16.30-1750 Koncert. 
1750-1755 Prof Mersmann: .Wstęp do W 

zumienia nowej muzyki" 
18.00—18.25 D. O. Dehm: „Typy młodzieży 

rremłeślntezel" 
18.30—1855 Prof. P. OOntheT: „Spektrosko­

pia" 
19.00-19.2S Francuski dla początk. 
20 00 ..Olcrrzna klaska" 
21.00 ..Dzieje żołnierza". 
21 10 Koncert. 
22.15 ..Dzieje żołnierza" (d. c ) 
2250 Koncert z Hanoweru. 

w Zakopanem. 
Staraniem S. N. i Sokoła odbyły się | kówna (SNPTT.) w czasie 26.50. W kla-

w Zakopanem w sobotę i niedzielę dwu-1 sie II-ej pań pierwsza p. Twardówna w 
dniowe zawody narciarskie W sobotę | czasie 31.04. W niedzielę odbyły sie kon 
odbył się bieg na 14 kim dla seniorów , kursy skoków, które przyniosły naatepu 

f i i I I I klasy oraz klasy starszych A. jące wyn ik i : klasa I: Czech Br. I, 
: B- W klasie 1-szej pierwsze miejsce za 
jął Motyka Zdzisław w czasie 0.59 11, 
w klasie Il-giej 1) Marduła (Sokół) 
10159. W klasie I l l -ej 1) Górski (W.) 
1 03.20 W klasie starszych 1) Chyła w 
klasie B: 1) Bednarski. W biegu pań na 
4 kim. pierwsze miejsce zajęła p. Stop-

skok 
38.45. nota: 17.735, drugi Szostak A n ­
drzej skok 35,44, nota: 16.066, trzeeł 
Miejski, czwarty Szostak Karol. W kla­
sie II-ej pierwsze miejsce za Serafinem 
skok 33.31. nota 14.337. W klasie trze­
ciej — Stanisław Marusarz skok 35.47, 
noto: 16.491. 

Mecz fabrycznych drużyn. 
Wyniki spotkań bokserskich. 

W sobotę o godz. 18-ej odbył się w 
sali W I M - Y mecz bokserski WIM-A -
Geyer k tóry zakończył się zwycię­
stwem W I M - Y w stosunku 9:3. W y n : 

ki Poszczególnych spotkań przedstawa-
!a sie następująco: w. musza: Wolra! 
(WlM-A) zwycięża na punkty Wojcie­
chowskiego (Oever) w. kogucia: Ce-
giolsk : ( W I M - A ) remisuje z Kobylań­
skim tt}). w . p iórkowa: Zieliński (W) 
zwycięża przez techniczne k. o. w trze­

ciej rundzie Gawina (G). w. lekka: Ku 
nikowski (W> zwycięża na punkty An-
germana (G). w. pófśrednia: Augusty 
nak (W) przegrywa na punkty do Dut-
kłewicza (Geyer). w . średnia: Bara­
nowski ( W ) zwycięża przez techniczne 
k. o. Kucharskiego (G). Ogólny wynik 
9:3 dla W I M - Y . W spotkaniu towarzy 
skiem Kuropatwa (Kruschender). zremi­
sował 7, Meyerem Józefem (Geyer). Sę­
dziował w ringu o. Taflowłcz. 

T E A T R MIEJSKI. 
Drts. poniedziałek wystąpi znakomity K. Ja­

nosza -Ste.powskl w wyborowej komedii Sa 
v»ir'a ..Osma żona Sinobrodego". 

Jutro, wtorek po cenacii najniższych osłatal 
powtórzenie pierwszorzędnie wystawkjcccł 
„C*ra Pawła I". 

Na ukończeniu próby z kapitalnej komerJfl 
Moi nora .J?az dwa trzy" i głośnej „TragedJ 
Florenckiej" O Wilde :a. w których szerokie yr 
le do popisu znajdzie K. Junosza-Stępowsld. 

i 
TEATR K A M E R A L N Y . 

DzK, potilerfzWek i wtoralt przy stale * 
pełnionej włdownt kreować bodzie ulubienica 
r.odzl — Stefania larkowska tytułową rote . 
świetnej JDobrci wróżce" MoJnara. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, poniedziałek ostatnie powtórzenie sea 

sacyjnego „Broadwayu", poczem z powodu wj 
lazdu J Woskow&kiego sztuka ta bezwzględni 
schodził z afisza. 

Jutro, wtarek wzruszający „Święty płomień'' 
Wszystkie m-eĵ ca po 1 zł. 

W czwartek premiera arcywesołej kroto 
chwili „Zarząd Przymusowy4'. Reżyseria L 
Zbucklego. 

JUTRZEJSZY. 

ALEKSANDRA BRAFLOWSKIEOG 
pianisty Horowitza za* 

KONCERT 
Obok znakomitego , 

muV rosyjski planista Aleksander Brailnw*kl— 
pierwsze miejsce. lego *vstepv tak w Amery« 
ot iak 1 w na+wiekszvch miastach europej^k^b 
zjednały mu nleorzeclettia sławę. Jest to arty* 
sta z łaski Bożei I przyjazd iego do Łodzi zi-
liczvć należy do wlelk^go święta artystyczne 
go Koncert Aleksamdrs BraUowsklero odhedzlt 
sl» — Jak iuż nodalKmy — tatro, dnia t3-go b 
m. o godz. 8.30 wieczorem. Program bołarj 
zapowhda najpiękniejsza utwory literatury fot 
łopianowej. 

DYŹTTRT APTEK. 
Dzfś" w nocy dyżurują następujące ap­

tek i : Sukc. M. Kasperkiewicza Zgierska 
54, Sukc. J . Sitklewicza Kopernika 26 
J . Zundelewicza Piotrkowska 25, W. So-
łeolewicza i W. Szatza Przejazd 19 M. 
Lipca Piotrkowska 193..A. Rychtera i J . 
Łobody 11 Listopada 86. 

Zwyciąstwo łodzian w Warszawie. 
H a s m o n e a — B a r k o c h b a 6 : 0 . 

W Warszawie bawiła mistrzowska 
drużyna Łodzi Hasmonea, która wzięła 
udział w turnieju ping-pongowym ŻASS. 
W meczu H . c m n n e a (Łódź) — Bar-

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 

Spłdłtlsta chorób uszo. nosa. gardła I płuc 
Przyimuię od 12 - 2 I 5 - 7. 

Od 10 - I I l od 2 - 3 w Lecznicy 

Kochba (W-wa) łodzianie 
zwyciężyli 5:0. 

Wynik i poszczególnych spotkań przed- ł 
stawiaia sie następująco: JinzeJsztcia' 

(H.) — Latorner (B.) 2 1 1 3 21:14. ..Mo­
la " (H.) —Latorner I I . 21 18, 21:17. H m -
man (H.) — Latryner 21 14, 2 0 2 2 . 21 13, 
Edelbaum (H.) — Rundsztein (B.) 21 : 14 , 
21:17, Hendeles (H.) — Dumelman fB.) 
21:12. 21 17. Poza tern Inzelsztein (Ka« 
smonea Łódź) pokonał mistrza Weraz»« 
w r Rozmaryna 21:1 , 2 L 1 9 . 

http://rr.tr
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Opieka chorych wielkim „przemysłem" 
Stanów Zjednoczonych. 

Rząd Stanów Zjednoczonych pod 
przewodnictwem ministra spraw wewn 
Wi lbura postanowi! zorganizować ko­
misje, któraby dokładnie zibadała i zda­
ła sprawę o zdrowotności i higienie lud­
ności, a przedewszystkiem o gospodar­
ce i dochodach zakładów 

pielęgnowania chorych. 
Referent komisj* dr. Rufus Rorene 

dał w obszernem sprawozdaniu cy f ry 
dochodów, które stanowią jeden z naj­
większych ..przemysłów" Stanów Zjed­
noczonych. 

Domy dla pielęgnowania chorych 
wzros ły w ostatnich latach do znacznej 
l iczby i tworzą faktycznie wielkie dom; 
njuin przemysłu. Podczas gdy zdrowi 
mieszkańcy Ameryk i niezbyt korzysta­
ją z powszechnych szn :ta!i to domy d : a 
pielęgnowania chorych ma ;ą stale prze­
szło mil 'on zadętych łóżek chorych fizy­
cznie lub umysłowo. 

Wartość amerykańskich domów d'a 
chorych ich obszar ziemi budowle i u-
rządzenia oszacowała komis ;a na 

cztery mil iardy dolarów. 
Pozatem olbrzymi kap ; ta ł jest w 

przemyśle drzewnym, papierniczym : 

drukarskim tych domów dla chorych. 
Kapitał fen jest połową kapitału całego 
orzemysłu żelaza i stali. 

Przeciętne koszta utrzymania cho­
rego dzienme wynoszą 5 do'arów Moż­
na sobie wyobrazić- lak olbrzymią sta­
nowią sumę przez rok. 

91 nroc kan:ta<łu cztero-milł-ardowe-
go. którego reprezentantem są domy 
dla chorych, lest właściwie ma r twym 
kapitałem, n ie^mmoszacym 

żadnego dochodu. 
Połowę bowiem tej sumy pokrywa 

państwo a połowę prywatna dobro­
czynność. 

Amerykańskie domy chorych pos'a-
da/łq dostateczna ilość łóżek abv n r * \ -
na'mn!el jednego z obywatel i Stanów 
Z^dnoczonych raz w roku przetrzy­
mać. 

Gdyby chociaż by ło normalne roz­

sadzenie po kraju tych domów zdrowia 
Tymczasem zdarza się. że w jednej miej 
scowości jest ich dziesiątki, a w drugi 
nic. Najlepiej urządzone są te domy :ia 
Zachodzie Ameryk i . 

Dość liczne prywatne kl iniki specia-
ILzmą ty lko chirurgję. W każdym raz e 
95 proc. wszystkich nerwowo chorych 
jak też 75 proc. tuberkul icznych jest u-
mieszczonych w państwowych lub sub­
wencjonowanych przez państwo do­
mach dla chorych. 

Mimo wszystko domy zdrowia Ame 
ryk i które są największym ..przemy­
słem", pracują faktycznie w deficycie 

r c n o -

0 c z e m p a n m a r z y t 
Odpowiedzi wybitnych ludzi. 

Czy może być istota ludzka, którejby 
się wszystkie marzenia spełniły? Dotych 
czas sądzono, że nie. 

Ale obecnie trzeba powiedzieć, że 
Francja ma takiego człowieka, w osobie 
byłego prezydenta ministrów, p. Barthou 
który w ankiecie jednego z dzienników 
oarvskich na temat- , Ja ' ' ; e 'est marze­
nie pańskiego życia"?—odpowiedział, ze 
już teraz nie może marzyć bo ongiś ma­
rzeniem iego było zostanie ministrem i 
członkiem „Akademj i Francuskiej", z 
9Xt*fo jedno i druf ie się spełniło. 

Z innvch zapytywanych znakomito­
ści jeden, ty lko słynny filozof Henryk 
Berr-son oświadczył, że nigdy w życiu 
swo :em 

Zgubne skutk i jednostronnego odżywiania. 

C Z Y J A R Z Y N Y T R U J Ą ? 
Sen§acyjne wywody uczonego. 

Od jakiefoś czasu przyrodolecznic-
two, a także postukująca się niem medy­
cyna oficjalna źródła największej części 
chorób dopatrywały się 

w nadmiernem spożywaniu mięsa 
i jako lekarstwo zalecały d;etę bądź wy­
łącznie jarską, bądź przynajmniej w zba­

wienia dodawał codziennie po k i lka kro 
Pli 

roztworu soli mineralnych. 
Objawy chorobowe występowały nip u 
samych zwierząt doświadczalnych, 

lecz u ich potomstwa, 
w ten sam sposób żywionego, a więc do-

cznej mierze na warzywach opartą. Ale piero w drugiem pokoleniu, ustępowały 
oto już przychodzi reakcja przeciw ternu 
prądowi, również uzasadniona 

wynikiem badań naukowych. 
Z badań tych wynika, że sole potasowe, 
zawarte w warzywach, wywierają 

zgubny wp ływ 
na organizm, wywołując skłonność do 
skrzepów krw i , zatykających naczynia 
krwionośne, a w dalszych skutkach wy­
wołujących zgangrenowanie poszczegól­
nych organów czy części ciała. Takie re 
zultaty otrzymał 

znany fizjolog niemiecki 
dr. Rost, robiąc doświadczenia na szczu­
rach, k tórym do zwyczajnego ich poży-

jednak wkrótce po powiocie 
do zwykłej djety. 

Dr. Rost wskazuje na fakt, że w szpita­
lach niemieckich również od szeregu lat 
zauważono wzrost liczby zachorzeń na 
skrzepy i dopatruje się w tem związku 
z modną obecnie i 

do przesady stosowaną 

djetą jarską. Według fiziolofa niemiec­
kiego wskazywane byłoby odlewanie wo 
dy, w której gotowały się jarzyny, a w 
której rozpuszczonych jest dwie trze-ie 
soli potasowych, zawartych w jarzynie 
surowej. 

O ile przypuszczenia dr. Rosta, po­
parte zresztą wynikami badań innych 
uczonych okażą się trafnemi, będą one 
potwierdzeniem starej zasady, że 

„prawda leży pośrodku" 
i że najodpowiedniejsza dla człowieka 
jest djeta mieszana, jakiej zresztą doma­
ga się każdy zdiowy organizm, niezepsu 
ty żadnem jednostronnem odżywia­
niem. 

nie marzył i nie marzy, 
natomiast naprzykład Poincare zap* 
ie jer o tęsknotą jest odooczynek 
od wszelkich mów i pol i tyki , w 
nym zamku, wśiód milczących ks 
obłaskawionych zwierząt. 

Inny z byłych premierów HerrtO 
pewni}, że marzeniem jefo jest i 
strony nauczanie ludzi, z drugiej 
nauczanie samego sicKe pizez 
~>odróże automobilem, samolotem,' 
;ami i pieszo. 

Warto jeszcze wspomnieć o mar 
w H H e r f o rocty Maette: I i "ck 'a. 
nadspodziewanie oświadczył, że mai 
wiedzy. 

T e a t r Rewj i 

„doiiry Wetzor' 
ul. K o p e r n i k . 16. Tel 184 6(1 
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Płuc nie możemy Kąpać... 
Doprowadzajmy do wch przynaimniei powietrza. 

Znany lekarz amerykański , dr. Ste-
vens, zamieszkały w Nowym Jorku, za 
mieścił w swym podręczniku „H ig ieny" 
następujących dziesięć przykazań zdro­
w i a : 
• 1) Zamknięte okna to drogi o twar­
te dla tuberkulozy. 

2) Mocne napoje 
osłabiała człowieka. 

3) Gdzie panuje brud. są muchy; a 
gdzie są muchy, powstają choroby. 

4) Jeśli, zabijemy w maju jedną mu­
chę, uzyskamy więcej, niż gdybyśmy w 
lipcu zabHi ich tysiąc. 

5) Płuc waszych nie możecie kąpać: 

doprowadzajcie do nich przynajmniej po 
wietrze. 

6) Jeśli nie wiecie, co Jeść, nie jedz­
cie... wie le! 

7) Nie zamieniajcie 
nocy na dz ień . 

Dostateczny sen w porze właściwej n'e 
jest stratą czasu. 

8) Rzekome środki zaradcze prze­
c iwko chorobom piers iowym nie leczą 
ich. a niszczą żołądek. 

9) Ty toń podnieca na minutę, 
a osłabia na godzinę. 

10) Fale słońca niszczą tapety I dy­
wany, ale rumieńcem zdrowia oblekają 
wasze twarze. 

Coś dla p a n ó w ! 

(o li; 

foaisławmeiszy śoiewak Ameryki 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o i 
Teatr Mie|skl: — Ósma żona Sinobrode! 
Teatr Kameralny: — Dobra wróżka. 
Toatr Popularny: — Brodway. 
Dobry Wieczór: — (»d 4 do Zet. 
Wesoły Kącik: — Dajemy podarunki 
tiMi'i>o-.\ ; / we r/\ ini-c 
Wystawa malarstwa l rzeźby, ul Mentl 

I p czynna od 10 rant. Jo iu wlecz. 
Apollo: — Miłość kozaka. 
Hajka: — Katarzyna I. 
Caslno: — Paryżanka. 
Corso: - I Kac / Pragi. II. Ponad snleft] 
Capltol: — Parada miłości. 
'. / ; i ry : — W stepach Arizony. 
1 una: — Jnnko muzykant. 
firand-Klno: — Parada Paramountu. 
Mimoza: — Walc miłości. 
Odeon: — i „ . . . . . . . . . 
Oświatowyt — Dla dorósł. Uśmiech losw 
mlodi. Rekordzlstka. 
Palące: - Sirzal w operze. 
Przedwiośnie: — Rycerze miłostek 
Raj: — Chata wuja loma. 
Resursa: — Księżna Tarakanowa. 
Splendld: — Na Sybir. 
Kino-Teatr ..Stylowy": — NloeluneJ 
Spółdzielnia! — Kwiat Wschodu. 
Wodewil: - ... , . . „ > . ' -
Zachęta: — Gwiaździsta eskadra. 
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Jeanette Lof f ujrzą łodzianie po raz pierwszy na ekranie „Luny" 
w f i lmie „K ró l Jazzu . 

Trup w sukni ślubnej. 
Mag y zgon panny młodej . 

Niezwykły wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Anglji. 

Listami i drogą ogłoszeń w dzienni­
kach oznajmiony został ślub miss Win-
fred Gladys Błock, 21-letniej pięknej i 
bogatej panny z A. C. Davisem. 

Kiedy jednak zaproszeni foście zia-
w i l i się rankiem w jej mieszkaniu, zasta­
li już ją 

na marach. 
W nocy, poprzedzającej ślub, deko­

rując wraz ze swoim narzeczonym mie­
szkanie, panna Gladys nagle upadła marł 
wa na ziemię, a wezwany lekarz stwier­

dził pęknięcie serca. 
Z tym smutnym faktem trzeba się by 

ło pogodzić. Ale przygotowania do we­
sela były ukończone, więc je zużytkowa 
no w ten sposób, że drużki i drużbowie 
szli w orszaku pogi zębowym tuż kolo 
trumny w strojach weselnych, że niesio­
no za trumną wianek panny młodej, a 
suknię ślubną dano iej do trumny, 

na ostatnią tę podróż. 
Postępujący za zwłokami pan młody 

zapewniał, że uroczystość tę żałobną u-
waża za swój ślub i że już nigdy nie wstą 
pi w inne związki małżeńskie. 

Śpiewający dzwon na w"eży. 
Arcydzieło truncusk ei odlewni. 

J o h n M a c C o r m a c k 
faangażowany do f i lmy dźwiękowego zaśpiewa po raz pierwszy z ekranu 

"w obrazie „Pieśń mego serca''. 

Jedna z francuskich odlewni dzwo­
nów wykonała na zamówienie znanego 
muzyka E. Boutroux zaprojektowany 
przez niego dzwon 

dziwnej konstrukcj i . 
Odlew kształtem nie różni się zupełnie 
od zwyczajnych, sporządzony jest jed­
nak z 12 różnych stopów, a ramy, w 
które jest wstawiony, posiadają ki lka­
set mosiężnych pałeczek, podobnie jak 

u fortepianu zakończonych kork iem, 
k tóry z chwilą rozkołysania się d z w > 
pi i uderzema serca poczynają tańczyć 
po spiżowym kolosie przerywając, 
głusząc ton tak że dzwon wydaje pięk­
ny melodyjny śpiew. Podobno ekspe­
ryment ten spotkał się z gorącem uzna­
niem duchowieństwa i prawdopodobnie 
liczne kościoły ozdobią niezadługo wie 
żvce śpiewającemi dzwonaimi. 
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WESOŁY KĄCIK 
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Doiaid tramwaiaml 
1. 2. 5 6. 9. 10 11 12 I l * j 

Dziś i dni następnych I 

Pociotek priedst.wl.n 8 i 10 wi***J 
W soboty, ni.d/ieie i iwięta 6, 8 i 

Podsłuchane. f e m i e r a 

CZYSTOŚĆ. 
W sowieckiej wsi ogłoszono n a S i . l 

jące rozporządzenie: W poniedzia' e ^ 
ją dzieci stawić się do szczepienia ^ 
pod przewodnictwem nauczyciela ' 
sto wymyłem ramieniem. 

Nauczyciel odpisał natychmiast: ± 
— Które ramię ma być /ymy t e * 

we czy lewe? 

CZŁOWIEK INTERESU. 
— Jedziesz do Ameryki? 
— Tak. 
— W interesie? 

— I a k - wet ' 
— Czy nie obawiasz się, że ol»* 

że zatonąć?. 
— A cóż to, czy to mój okręt ' 

: o : -

Kedukio i naczelna: ^ranciszek Probst, Odhitn na własnej naszvnie rotacyitie) 
Drzv ulicy Zawadzkiej nr. 3, 

JJ» fcłno-tea, 
Za w v d : t u ń i i t w o odpowiada: Władysław S u r m l k o w * ' * j > r ' e

U r ° C 7 m 

Za redukcie odpowiada; Roman FurmanskL oo n . ^ ^ * 

Ucieczka sowieckiego 
reżysera. 

Po gremjalnej ucieczce dyplomatów 
sowieckich zagranicę przychodzi kolej 
na artystów fi lmowych. Był np. w Mo­
skwie znany reżyser f i lmowy i twórca l i i 
mu „Pancernik Pot iemkin" Einstein tak 
nadziany hasłami bolszewickiemi. jak 
indyk kasztanami. Najczystszej wody re 
wolucja poprostu tryskała, z niego, a pod 
czas jego bytności w Berlinie, tamtejsi 
krwiopi jcy — burżuje 

cierpl i ze strachu. 
Ten oto niebezpieczny rewolucjonista, 
pojechawszy z Berlina do Paryża, gdzie 
nakręcał czysto burżuazyfny film p. t. 
„Romans sentymentalny" wieszcie zna­
lazł drogę i do Hol lywood i jak mówią 
nie myśli już powracać do raju bolszewic 
kiego. Czuje się wśród kapital istów kali­
fornijskich zupełnie jak w domu i posia­
da tyleż taktu, że nie mówi już wcale o 
rewolucji. 
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